Rok Vli. 


Środa [2 (25) grudnia 1912 r, 


Nr. 330 


NM CODZIENNIE RANO OPRÓCZ DNI POŹWIĄTECZNYCH. 
Adres Redakcyi i Adminigtracyi: Kijów, Kreszczatyk 36. 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyi Ne 16-72. 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
PRENUMERATA: W kraju 1— 3—  6—  12.— 
Za granicą 150 430 9—  18.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz. NEKROŁOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane“ 


» 


Rękopisów Redakcya nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i 


m 


Wszystkim, którzy laskawi 
w oddaniu ostatniej pos'ugi 


Paulinie Nalomski 


USM d. ro grudnia 1912 r. w Białej Cerkwi, serdeczne po. 
SJ dziękowania składają Dzieci i wnuki. 


byli 


przyjąć udział SBB 


5550 


> 
RZE ,4 


Teatr „Sołowcow”. m. BRANO W A. 


Dziś po raz 3ci hr. A. Tołstoja Car Fiador Joannowior(( tragedya 
w 5 aktach. Situka wystawiona na wzór Moskiewskiego teatru artystycz- 
nego pod kierownictwem S. Knzniecowa. Początek o godzinie 8-ej wiecr. 
Ceny miejsc zwyczajne. Bilety nabywać można. Nowe dekoracye. Nowa 
wystawa. We czwartek dnia 13-go po raz 16:ty komedya satyra G. Dre: 
gely „„Dobrze ekrojony frak” w 4 aktach. W piątek dnia [4-go ba 
nefis jubileuszowy i 35-lecie działalności artystycznej A. W. TOKARIEWEJ 
po raz pierwszy nowa Situka z repertuaru Teatrów Cesarskich W. Ale- 
ksandrowa y,Historya pewnego małżeństwa” w 4 akt W sobotę 
dnia 15 go po raz 3-ci rowa sztuka F. Sołohuba ;„,%akładnicy życia" 
w 5 aktach, W niedzielę dn. 16 po południu po raz pierwszy po wzno 
wieniu Fr, Schillera y,Ebójoy”* tragedya w 5 akt. W poniedziałek da 
17 przed 'awienie ogólnie przystępne po raz -my kcm*dya-bajka Euge 
niusza C arikowa bj mni 

według powieści br Tołstua „„Wajma i Pokój” w 5-ciu skiach i „,Baż 
Mzsrcwy” M. Lermontowa w 5 aktach. 


Teatr Miejsui. W czwartek dn. 13 grudnia „Dama 


Pikowa'”, Borą udzisł (według alf. ros.) pp: Antonowicz, Woronieć 
Mcentwid, Biergicjewa, Skibicka; pp; Goncow, Ores kiewicz, Polajew i in 
Początek o pocz Se! w. W pątek d. 14 grudnia Borys Godunow". 
W śbbcte ćn 15 po raz l0 ;+k=.me Buterfly'' (Czio-Cz o San) W nie- 
dzielę dnia 16 go dwa nrzedstawienia: w południe na rzecz T-wa n es:en'a 
pomocy nieramożaym uczeni om Funduklejowskiega Gimnazyum Żeńskiego 
„Rusałka, wieccorem pFavusti (z dota Walpurgii), W poniedziałek 
u 17-40 na rzecz Kijowskiego Karaimskiego T-wa Dobroczynności „„Ca= 


Dyretoya M. Topor = Hzgrowau. 


morra“, biley na wszystkie przedstawienia nakywać można w kasie 
1=»tru, 
TEA « Bierze udział 


Dziś prem. po 4a 
cenach Boi „Modna Ewa 1 cała trupa 


W. R. Dagmatowa 


nocne |dzy Sary Lin |) Krasnoje sołnysz- 
OPERETKA |ko", 2) „B edne owleozki“. „PEP „zżzyzć 
DYREKCYA ni W. Idzikowskiego Kreszczatyk Ne 35 od godz. 


10-ej do 3 pp. i od 6 w. w kasie teatru. 
Peł. Dyr. N. BUTLER, 


Kijowskiego Polskiego Tow. Miłoś 
ników Sztu*i pod artystycznem kie- 
rownictwem Fr. Rychiowskiego, b. 


W. P.Liwskiego. 
Stały Teatr Polski 


SALA 
SALA KLUBU „OGNIWO: dyrektora Waryszawskięgo 
(Kreszczatyk Nr 1). Zjednoczoneg: 4962 
W ozwartok d. RE > gii drama: w 5 aktach 
13 grudnia r. b. „sorsztyński Juliusza Srowackiego. 
Szczegóły w programach. Ceny miejsce zwyczajne Początek o godzi- 
nie 8 m. 15 wieczorem. Bilety wcześniej nabywać można w księ- 


garni Wł. Idzikowskiego (Kreszczatyk Nr 35, tel. 858), a w dzień 
przedstawienia w kasie klubu „Ogniwo“ od godziny 6 wieċz. do końca 


przedstawienia. W niedziele i święta kasa klubu „Ogniwo“ otwarta|nej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
od godz. 10 rano do godz. 2 po poł. i od g. 6 wiecz. do końca pszedst. | larnej, słowem wszystka co stanowi nieodzewną potrzebę umysłu 


ANONS: W scbołę dnia 15 grudnia r. b. ostatni gościnny występ Stani- 
sławy Wysookiej znakomitej artystki Teatru Krakowskieso ;;,Marco: 
wy kawaler kcmedya w | akcie Józefa Blizińskiego „„,Sędziowie” 
. 7”, tragedys w 2 odsłonach Stanisława Wyspiańskiego. 
W niedzielę d. 16 grudnia r. b. po raz 3 c! „Dobrze skrcjony frak“ 
krotochwila w 4 aktach G. Dregelly, 


Główny reżyser K Tatarkiewicz. Sekretarz teatru M. Bogusławski 


Cyrk „Hippo-Palace" Mikolajowska 7. 


Dziś wspaniałe przedstawienie w 3-ch cyrkowych oddziałach Biorą udział 


Pay Biali ludziegrupy marmurowe przy 


i May, 
O godz. 10 i pół. Smy dzień walki 


efaktach świetlnych. francuskiej. Walczą: 1) Wanek-Szwarc 


Michajlow, 2) Ger i Mied wiediew, 3) Tigane i Hastman, 4) Ujbo i Han- 
zen, 5) P erar de Koloss i Naumiez. Początek o godz. Beej i pół wiecz 


1 


Otrzymany mowy transport 


niezkędnej w każdym demu polskim 


tucyklopedyi Staropolskiej llistrowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


loat najpożytecznicjazym a wspanizłym pedarkiem. 


Na welinie, w 4-ćh wielkich te- Największy znawca przeszłości 
mach ozdobnie oprawionych, nagro- | polskiej, prle Aleksander Brück- 
dzona przez Kasę Mianowskiego, o- | ner, tak pisze (w „Bibliotece War- 
bejmującz kilka tysięcy artykułów z | szawakiej*) o Encyklopedyl Glegera, 
ilustracyami | nutami, w zakresie| „Równie pożytecznego, ciekawego 
polskich i litewskich dziejów kultu-|i pouczającego wydawnictwa nie 
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk | sposób pomyśleć! Żnajdzie w niem 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw | czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
i gjer, muzyki i pieśni, numizmatyki |o których się czesto słyszy, a mało 
i etnografii życia publicznege, rycer-j wie. 1 nabierają te szczegóły nowc- 
skiego, rolniczego, kościelnego i ło-| go barwnege życia i wskrzesza si- 
wiećkiego z ġ-¢iu wieków ubiegłych. | zamierzchła przeszłość, i biją de 
Pedręcznik w każdym demu keniecz- | niej blaski i słychać jej głesy”... 

ny bezwarunkowe, | 


Cena kalęgareka rb. 15, 1237 


r a —i -F-n u á 
Dia nrenumerałorów „Dziennika Kijowskiego”, 
zamawiających działo w 'Admlinistracyi pisma, cena zniżona do rb. 12, 
Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1 


Otrzymary transport 


Ii „Jena 7 | 


wydawnictwo zyT=wa Kra joznawozegea”. 


Cena dla preżumaratorów „Dziennika Kijowskiego”: 
hex oprawy rb. 5.25 
w ozdobnej oprawie „ 6.75 
Nu przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1. 4910 
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, | Depresya. — Objawy lojaliżmu. —0- 


Otta (Gl) Wieński oumer Tygodnika Dlustcomanygo 


wyszedł z druku i zawiera między innemi: 
W dziale literackim: j 


q z 
J7 We ssenhoffa: „Cudzoziemiec w Wilnie, 
H..Mo ciekiego: „Prom'eniścit, 


Or—Ota: „Elina, Wrażenia wileńskie'!, Melodya Wil 
St. Dzikowskiego: maj Clohe ustronta, wi jiiptuviu Sac 
ilea draugija‘, Postępowcy litewscy, Dwa miasta na kre- 
sach, Ludzie wlieńacy. .. /-- 3 


Stanisława OStol:., myć potaka w wi niet, w 
Dessa: Wieczory Wileńekie M BW wić pa NB. 


W dziale artystycznym: 
a „Kaplica św. Kazimierza w Wil. 


Ferdynand RUSZCZYC: nien (piansra kolorowa), «| 
Stanislaw Fabijański: pen katedralny w Wilnie 


125037 


„Midok na iakcztę”, 


Jan Bulhak: 25 Stmisaryum, Portal kościoła Francies. 


kanów; i „Widok na Wilię, s 
Oatrej Bramie, Motyw 


Stanislaw Dzikowski: 2 Wina, Cmentarz na Rossie, 


Zaułek literacki”. 


Stanislaw Fabijański: „Podwórze starej kamienicy”. 
St. Bohusz-Siostrzańcewicz: ; "winie, "Tuteiezy, 


Wilnianka''. + y - AE ZUA 
St.Plater-Zyberk: Subocem ™ Podziomisch breemy 
St. Dzikowski: Keerein wWararawianka w Inscanizacyi 

Ferd. Ruszcryca'f. Prócz innych dzisłów: 11 artyku- 

łów i 24 iluutracye, poświecone Wilnu. 


ce leśne'' w 5 obrazach. W p.óbachj Wydiwcy Gsbethner i Wolff, Warszawa, Zgoda Nr. I 


2. 
Redaktor Dr. Józef Wolff. Telsfon 4-14. 


w 
Q 
N 
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Pocztą na choinkę 
wysyła ma- W. l. H AZCZENKO PI. Dumski 2 


gszyn były Telef. 35 14. 
W Kolekcye upiększeń na choinkę °% 
i drożej w w.elkim wyborze nowe zabawki, gry i zajęcia. 
Podarunki dla dzieci i` dorosłych. 


Rok XXXVII ISTNIENIA. 


i balet. Początek o godz. 8 i pół wiecz. Jutro benefis NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 


DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


JAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


1% dużych tomów naleelnlejszych powieści | romansów 


znakomitych autorów polskich i obeych 


Redaktor I Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


Blesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk 
opu 
teli 
gentnege. 

Biesiada Literacka fizćzególnie uwzględnia dzieje ejozysłe 
zwłaszcza porozbiorowe I pamiątki narodowe, 

Blesilada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, " 

Biesiada Literacka rozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilustro 
wanej p. t, 
GROBY POLSXIE;,fTzawierającej życiorysy uczestników powstania r 1863 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


PREMIDM BEZPŁATNE. 


12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów. 


etrrymują' bezpłatnie „wszyscy prenumeratorzy 


W roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ory- 
ginalnych, które ze względów Cenzuralnych, były dotąd znane zaledwie 
w skrean: Michała Czajkowskiego „Hetman Ukrainyʻf, „„Werny- 
hora‘; Bolesławity ;,Zagadki”, osnutą na tle wypadków 1863 r. iin- 
ne; nadto powieści Synoradzkiego, Gawalewicza, Lama, Bykowkiego, Ło- 
zińskiego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego wi czykakiago, Wiktora Hu 
go, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevala i arcydzieła innych autorów. 


Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybke ntwoszy się do" | 2) 


borewa biblioteka trwałej warteści, kształcąca serce i umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY 
w Warszawie: rocznie rb. 6, półrocznie rb. 8, kwartalnie rb, i kop. 50, 
na prowincyl; „ rb. 8, ` cb. dy A rb, 2 
Zagraniĉą rocznie rb. 10. 


Oprawa wytwornay ze rłoconymi wyciskami na tle parwnem, dedawa- 


nych fake premium powieści: 3 tomów 50 kop.; 6 tomów 1 rb., ra to-|; 4 opr. książek rocznie 


mów a rb, 


Nażędenie admialstracya wysyłe numer wkazewy keapłatnie 


Mdreż redukcyi ! administracyi: Warszawa, Plac Warerki Mi 4 
Wciefen Ni 78-26. 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XII ty 


„ii Parany ditoy i Rusi” 


Cena zeszytu kop. 35: z przeaytką kop. 40 


TRESC; 


Szkolnictwo na Litwie. — Memoryał 
generał gubernatora litewskiego. — 
Zabiegi Odlanickiego Poczobuta. — 
Jporządkaowanie spraw kościelnych 
na Litwie i Rusi. — Nawracanie uni- 
w. — Działalność Sadkowskiego,— 


historyk i poeta, Józef Weyssenhof, 
szambelan Stanisława Angusta, jeden 
z twórców ustawy 3-go maja.—]ózef 
August hr. Iliński, generał inspektor 
kawaleryi i wojsk koronnych, mar- 
szałek gub, wołyńskiej. — Antonina 
Eleonoła z Komorowskich I voto 
senatorowa Józefowa llińska, 2 voto 
gubernatorowa Piotrowa Litwinowo- 
wa. — Seweryn Potocki, poseł bra- 
cławski na sejm czteroletni. — Anna 
z Sapiehów I-mo voto Hieronimowa 
Sanguszkowa, 2 do voto Seweryno- 
wa Potocka.—Towarzysz pułku kon- 


twarcie gubernii wołyńskiej.—Depu- 
tacya hołdownicza.--Hołdy dla Rep- 
nina. 
ILUSTRACYE i PORTRETY: 
e Neporucea ojecki wojski wię- 
szy kijowski,— Adam Naruszewicz, | no-polskiego —Oficer pułku k 
biskup smoleński i łucki, znakomity p T Btkęskiego, eS 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zsszytu kop. 25, 


z przesyłką kop. 80. 32: 


Zamówienia wraz zJepłatą!na „Dzieje Porozbiorowe Litwy I Rusi" na ọ 
ra | 24 zeszytów przyjraują: Administracya „Dziennika Kijowskiego” w Kł 
pwie Kreszczatyk Nr 36, eraz wszystkie księgarnie w kraju I za granicą, 


Szczegółowy prespelt na źądewie wysyłe się bezpłatnie, 


LITERACKIE. 


Prenumerate i 


TOWARZYSTWO WYROBÓW BŁAWATNYCH 


„zaak Dzwareman 


dom własny obok Domu Kontraktowego. 


) 


5560 
laí 


„alsjwięśzzy sklop tomaróm bawal, w Gi mi“ 


We wszystkich 30 oddziałach hur- 
towej i detalicznej sprzedaży, 'po- 
siada dobre, pożyteczne i tanie 


PodUTUNKI. 


FORTEPIANY, FAWNA, PANOLE, AUTUPIANTA 


FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, GITARY, BAŁAŁASKI, 


MANDOLINY, SKRZYPCE, GRAMDFONY i płyty. IIUTY najrozmai- 
tszych wydań i abonarnent nut. Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 
Główny skład instrumentów muzycznych i nut 


H. J. JINDRISEK w Kijowie 


Kreszčzatyk 41. Bel-Etage. 585 Oddział w Baku. 


Otrzymaliśmy nowy transport 


ok Polski 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami4 
Cena rabii_5. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4.50 (z przegylką). 


Zwracać się należy do ndministracyi „Dziennika Kijowskiego“ 
66 'LUSTRACYA 
DLA RODZIN 

35 POLSKICH. 


w r. [913 dawać będzie prócz dotychczasowego zeszytu tygodniowego 
48 dodatków rocznie, 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE, 


Bez powiększenia zatemł ceny prenumeracyjnej, prenumeratorzy „Ziarna“ 


otrzymają w roku 1913: 
52 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 
12 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 
12 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 
ni domu). 
12 arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t. p. 
12 reprodukcyi obrazów. 
Połacający prenumeratę za (cały rok z góry wprost w Redakcyl otrzymają 


BEZPŁATNIE 3 PREMIA 
wartości rb. 4=ch)a 
1) Album artystyczne (przy !N-rze a pisma) 


Księgę pożytecznych wiadomości (przy N rze 27) 
Kalendarz ścienny na r. 1914 (przy N-rze 48 pisma). 


Adres Redakcyl 1 Administracyi „Ziarna“ 
Warszawa, Nowy-Swiat Mè 34, telefon 33-20. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 

w Warszawie: ':Z przesyłkę passini, M 


3) 


Rocznie b. 5—| Rocznie 
Półrocznie » 250] Półrocznie 3. 
Kwartalnie „ 125] Kwartalnie wadl5d 


„ l.—ļ|i za opr. książek roćznie a 
Za przesyłkę premium kop. 25. 


oprawy nie wysyłamy. 


Za odnoszenie kop. 15 kwart. 
Dodatków bez 


wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


Do dzisiejszego Nsru dołączamy 
dla abonentów  zamiejscowech 
prospekty tygodnika „Lud Bo- 
ży”. 5543 


0d Administracyi. 


Dla adestępnienia prenamer. „Dziea- 

wixa Kiljewskiege" mabycia ma wa- 

runkach majdegedniejszyċh książek 

uiczbędnych w każdym dema pels- 

kim, yererumieliśmy żię z wydawca: 
„mi I sdstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko matzym prcearmera 
torem. 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feliksa Konecznego. 


a lomy, 8e Iluitracyl Ilimicza, duża 
mapa Pelski z pedziaicm ma weje 
wództwa. Cena dla pronameratorów 
„Dziennika Kijewikiege": 


(w ozdobnej eprawie). 


e 4 omnea 
Ryt histeryczny de pelewy XVII w 


(Cama kclęgarcka rb. £).; 
(W ezdeknej eprawie) 
Na prewincyqą wyżylamy za zzlióre 
niem z delączeniem kosztów grzę 
tyłki: 


Równe; ç, wohó. 


Preńumeratę ogloszenia do 


„Dzien. RBijowsk. 
1496 


p. Ludw, Rutkowski 


Księgarnia i Skład mat. piśmier. 


Ódesa 


prenumeratę na 
„Dziennik Kijowski“ 
przyjmaje 
Kalęgarnia I Czytalnia 


A. Źwierowicza 


Jekaterininoekala 35m 


przyjmuje 


NL 

Jampol - Wołyński 

ROS AN, 
przyjmuje 


|e Mieczyslaw Świącki 


DRUKARNIA POLKA 


Bi Telefon 16-72 w KIJOWIE 


Em | 
WYKORYWA WSZELKIE ROBOTY 


Kreszozałyk 38 


W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE. 


Listy z nad Wilii. 


9-qo grudnia. 


Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej, 
rozważono parę ważnych kwestyi, jak np. urze- 
czywistnienie projekiu ctwarcia w Wilnie uni- 
wersytetu, łącząc ten fakt z uczczeniem  jubi- 
leuszu Domu Romanowycb. 

Powzięto w tej sprawie kilka uchwał: pod 


budowę gmachu oddaje się plac obejmujący 
dwadzieścia dziesięcin. Milion rubli po- 
trzebnych na budowę, otrzyma się drogą 
nowej pożyczki. Zgodnie z ukazem 1884 r. 


postanowiono prosić przez gubernatora o po- 
zwolenie ministra spraw wewnętrznych na wy- 
delegowanie do Najjeśniejszego Pana delegacyi, 
złożonej z przedstawicieli municypalneści wi- 
łeńskiej i wybitnych obywateli gubernii wileń. 
skiej, kowieńskiej i grodzieńskiej. 

Specyalnej komisyi powierzono szczegóło- 
we opracowanie projektu organizacyi uniwerzy- 
tetu wileńskiego, 

W sprawie tramwajów elektrycznych po- 
stanowiono wznowić starania o pozwolenie na za- 
ciągnięcie pożyczki  obligacyjnejj w sumie! 
4,045,000 rb na budowę i wykup tramwajów 
konnych. Jak wiadomo, poprzednie starania 
spełzły na niczem, gdyż ministerstwo nie po- 
zwoliło zaciągać nowej pożyczki. Długie rezpra- 
wy wywołała kwestya ud:ielenia gminie marya- 
wickiej gruntu pod budowę domu modlitwy. 

W i917 r. żądała ona placu w śródmie= 
ściu, zarząd miejski proścę:odrzucił motywując 
tem, że wolnych placów nie prsiada Marya- 
wici zwrócili się wówczas do gubernatora, któ 
ry przesłał ich prośbę do zarządu z  propozy- 
cyą przejrzenia jej. Większość radnych, nie 
wyłączając Powołockiego (prawosiawny) uważała 
za konieczne, uchwałę ostateczną odroczyć do 
czazu zebrania konkretnych danych o liczebno: 
ści wyznawców sekty, bo podana przez nich 
cyfra na żadnych dowodach nie jest oparta 
Jeden tylko raday rosyanin, tak się wyraził: 
„Rada powinna ulżyć warunki egzystencyi 
maryawitów, prześladowanych przez partyę kon- 
serwatywną. Oni jako nowa organizacya, mo- 
gą przynieść korzyść społeczeństwu. * 

Humorystyka gazet wrogiego nam obozu, 
dochodzi już do ostatnich granic. W  Świstku 
wileńskim „Nasza kopiejka" jakiś pismak łzy 
roni nad tem, że naród nasz okrywa się hań- 
bą i upada coraz niż:j pod względem moral 
nym, a wniosek ten wysnuł z powodu zrzesze- 
nią się w Króiestwie Polskiem pod hasłem „Ku- 
pujcie tylko u swoich*, którą to akcyę przypi- 
suje— jezuitom warszawskim. 

Litewska gazeta „Vittis*, nową przeciw 
ram kampanię rozpoczęła. Nawołuje całą in- 
teligencyę litewską by przy odnowieniu prenu 
meraty noworocznej zapomniała o istnieniu 
wszystkich pism „endeckich polskich* do któ» 
rych zalicza „Kuryer Litewski", „Gźżzetę Co- 
dzienną“, „Dwutygodnik Dyerezyalny* i „Ju- 
trzenkę”. 

Komu nie wystarcza prasa litewska, tewu 
radzi „V.ltis* zwrócić się do pism rosyjskich 
Nadmienić trzeba, że tę krucyatę przeciw nato 
ogłasza— ksiądz. 

Harmonizuje z tem wystąpienie gazety 
„Minskoje Słowo* przeciw wszelkim polskim 
organizącyom, Dawet czysto ekonomicznym, jat 
Towarzystwa kredytowe, popierania przemysiu 
i handlu ete. Odczuwa się więc tutaj entente 
cordiale przedstawicieli wrogich nam obo 
zów. 

W dalszym ciągu odbywają się rewizye 
w kancelaryacn parafialnych katol ckich, któ- 
rych uzupe'nieriem jęst okólnik terminowy, wy- 
sizny przez policyę do wszystkich  kancelaryi, 
nakazujacy natychmiastowe zawiadomienie wladz, 
o wszcikich szczegółach cdaoszących się do 
osób, które w 1912 r. przeszły z prawoslawia 
pa katolicyzm. Ma być mianowicie wyszcze- 
gólnione pochodzenie, miejsce zamieszkania i ro: 
dzaj zajęcia tych osób. Jaki jest cel tej ankie- 
ty zgadnąć łatwo. 

Mieliśmy w tych dniach w Wilnie sposo- 
bność usłyszenia utworów muzycznych mistrzów 
XVI i XVII w. w doskonałej interpretacyi zna- 

nej naszej wirtuozki Wandy  Landowskiej; 
koncert jej odegrany na klawicynie zgromadził 
liczną publiczncść, wałachującą się z wielką 


przyjemnością w echa muzyki przeszłości. 
Teatr nasz odniósł nowy tryumf, wystawia 

jąc „Orlątko*—Rostanda, do którego dekoracye 

malował Ruszczyc, artystyczna więc insceniza- 
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cya, połączoną z wielką pracą artystów, posta- 
wila sztukę na wyzokim poziomie i dała sposo 
bność do ocenienia sił artystycznych, któremi 
obecnie istotnie pcchwalić się imożemy. Narzs 
kano na publiczność wiłeńską, a jednak daje 
się ona pociągnąć prawdziwą sztuką, dwa pier 
wsze przedstawienia „Orlątka* pomimo znacznie 
podwyższonych cen, były przepełnione, przy 
następnych dobić się do kasy nie można było. 
To samo się dzieje z każdą sztuką pierwszo- 
rzędnej wartości. 

„Lutnia* coraz więcej uprawia sztuke 
sceniczną, wytwarzając jakby drugi teatr polski, 
popularyzuje utwory swojskie, poprzedzone 
zwykle odpowiednią prelekcyą. Wystawiono 
w ostatnim tygodniu „Llącówke* Prusa, instce- 
nizowaną przez ait. diam. Józefa Popławskiego, 
i dramat Zofii Millerowej „W Alpach". Powtó. 
rzono też pokaz gimnastyki rytmicznej Dal. 
croze a, budzącej coraz większe zaciekawienie. 

Na ostatniem zgromadzeniu „Wil. Tow 
Rolmiczego* wysunięto sprawę szkoły rolniczej 
w Worońcu. Na poprzednich już zebraniach 
podnoszono, że szkola nie odpowiada pierwo- 
tnemu swemu założeniu kształcenia gospodarzy 
małorolnycb, wracających na własną rolę, jak 
i niższych oficyalistów rolnych. Wytworzył się 
typ wyższy szkoły, kształcącej nie gospodarzy 
drobnych rolników, lecz ekonomów i niższych 
funkcyonaryuszy służby publiczno rolnej. Była 
już nawet obrana komisya specyalna, mająca 
tę sprawę doprowadzić do porządku. Uznała 
oña jednak ze niewłaściwe obniżanie typu szko- 
ły, coby pociągnęło za sobą a „ra kre 
dytów rządowych na szkiłę, wskazała tylko na 
konieczność zwrócenia uwagi na stronę prakty- 
czną i przystosowanie udzielanej nauki do po- 
trzeb gospodarstw miejscowych. 

Dalej rozpatrywano sprawę organizacyi 
w naszym kraju instytucyi przymusowego ubez- 
pieczania robotników, aatrudnionych w prze- 
myśle. 

Organizacya ta miała być pierwotnie po- 
wierzona Wil. Tow. rolniczemu, ale rada To- 
warzystwa, zbadawszy do gruntu sprawę, uzna- 
ła, że Tow. rolnicze nie jest kompetentne w tym 
kierunku i nie może być tą sprawą zaintcreso- 
wane, więc sfery decydujące postanowiły całą 
organizacyę przenieść do Białegostoku. 

W pracach Towarzystwa wielką rolę od- 
grywa akcya w kierunku podniesienia hodowli. 
Przeprowadzają się już ilościowe i jakościowe 
badania co do bydła w gubernii i zebrany ma- 
teryał opracuje w ciągu zimy komitet hodo- 
wlany. 

Projektowaną na rok 1913 wystawę „kul- 
tury torfowisk" odłożono ma rok 1914, spo, 
dziewając się, że przyjąć ona będzie mogła 
szersze rozmiary, niż te, w których zamierzona 
była. 

Ze sprawozdania prezesa „komitetu leśne- 
go“ zgromadzenie dowiedziało się, że komitet 
ukonstytuował się ostatecznie, praca rozwinie 
się dopiero w przyszłości. 

Ogromne zajnteresowanie wzbudził referat 
d-ra inż. Iwanowskiego, docenta instytutu te- 
chnologicznego w Petersburgu „O uprawie bu- 
raka cukrowego”. Przez sześć lat prowadził on 
doświadczenia w pow. lidzkim i nowogródzkim 
i doszedł do przekonania, że buraki cukrowe 
u nas mogą być z wielkim pożytkiem hodowa 
ñe, nie ustępując innym ani pod względem 
urodzsjności, ani zawartości cukru. 

Zdaniem prelegenta w kraju naszym nie- 
tylko rozwinąć się może hodowla buraków, lecz 
są warunki sprzyjające powstaniu cukrowni, 
które wywierają dobroczynay wpływ na całe 
życie okoliczne; statystyka wykazuje, że gdzie 
gą cukrownie, włeścianie emigrują w znacznie 
mniejszej liczbie, gdyż mają w cukrowni za- 
pewniomą pracę przez rok cały. 

W końcu posiedzenia uchwalono przyłą- 
czyć się do Tow. rolniczego kowieńskiego, 
w sprawie zorganizowania biura porad w zakre- 
sie organizacyi gospodarstw wiejskich. Plan 
takiego biura kowieńskie Tow. rolnicze grun- 
townie; opracowało. 

Podniesiono jeszcze sprawę dróg, znajdu- 
jacych się u nas w stanie opłakanym. Uchwa- 
lono prosć radę, aby tę sprawę przedstawiła 
sferom decydującym. W odpowiedzi ma to mar- 
szałek gubernialny szlachty, Krasowskij, oświad- 
czył, że na nowe 3-lecie kredyt na drogi będzie 
zwiększony o 200,000 rb. 


To ostatnie posiedzenie członków Tow. |! 


rolniczego odbyło się w obecności gubernatora 
Wierowkina, zaproszonego w charakterze gościa 
przez prezesa H. Milewskiego. 

E. W. 


7 u rem obecni byli— prezes miniętrów Asquit, se- 
S raw bałkańskie kretarz stanu do spraw zagranicznych Ed. Grey, 
p E jlord prezydent Rady tajnej br. Morley, oraz 
innni ministrowie i dygnitarze brytańscy. Z le- 
- ROAR wej stropy od lorda mera zajmował miejsce 

W kwestyi wysp Egejskich. wię dl prawej Reszyd basza. 

Ambasador francuski, Paul Cambon, po Lard mer powitał zgromadzonych prze- 
powrocie z Londynu, porozumiewał s'ę z pre: |mową, w której wyraził nadzieję, że misya, ja- 
zesem ministrów, Poincesrć, w sprawie wyni-|ką delgaci mają do spełnienia, zostanie pomyśl- 
ków, jakie przyniosły réunions ambasado |nic doprowadzona do końca i da Europie trwa- 
rów. Bądąc powiadomionym o nastroju, jeki|ły i szacowny spokój. 
panuje w Londynie, Paul Cambon wyjaśniał Reszyd basza wspomniał 
Poincać'mu, na jakich podstawach mogłoby | przyjaźai Avglii i Turcyi. 
nastąpić porozumienie pomiędzy trójprzymie- Następnie pozostali delegaci złożyli podzię- 
rzem a trójporozumieniem, h kowanie za gościnność okazaną przez Anglię 

Otóż nadzieje na owo porozumienie opar- |konferencyi. W dalszym ciągu przemawiał pre- 
te są przedewszystkiem na tem, że kwestya |zes sobrania Danew, ktćry oświadczył, że pobyt 
przyszłej przynależności wysp Egejskich nie jego i jego towarzyszy w Londynie utwierdzi ich 
wywołała poważnego rozdźwięku w łonie konfe- | tembardziej w chęci doprowadzenia poleconej im 
teacyi. Wielkie „mocarstwa skłaniają się w in: | misyi do wyników pomyślnych. Asquith wzniósł 
teresie Dardanelów do pozostawienia Turcyi |toast na cześć lorda mera, przyczem oświadczył, 
wysp Samottraki, Imbros, Lemnos i Tenedos |jż nie wstydzi się przyznać, że jest optymistą 
Osobiste sympatye, jakie mocarstwa żywią dla |; ma nadzieję, iż pokój londyński przyniesie 
Grecyi, mającej nadzieję na aneksyę owych |o jedną gałązkę lauru więcej do mocarnego wień- 
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nieczności zabezpieczenia 
morskiej bazy obronnej. 


Gzarnogórska akcya wojenna. 


Czarnogóra, która rozpoczęła wojrę 9-go 
października, a więc o ro dni wcześniej, niż 
jej towarzysze, nie osiągnęła w ciągu 2 mie- 
sięcznej wojny 


Konstantynopolowi 


zdobycie Skutari. 


tygodniowym oporze turcy zmuszeni byli ustą- 


około qozo ludzi oraz wielka ilość zapasów wo- 
jennych dostały się do rąk czarnogórców. 
Z powodu tak znacznych zwycięstw po- 


(raz nadzieja rychłego zdobycia Skutari. 
noc cd jeziora skutaryjskiego, generał Marty- 
boszu, tego cśrodka sił tureckich. 


górcy w bitwach tych ponieśli, król ujczał się 
zmuszonym 
swych sł i zaniechania ataków na pozycye tu- 
reckie. 


częła nacierać na Skutari. Oblężenie rozpoczę 


dywizye. 22 go października rozpoczęło się 


czasie, komendant Skutari Hassan Riza by 
to liczbę uzupełniali stopniowo albańscy redyfi. 
W ostatnich dniach października 


bey rozpoczął energiczną obronę miasta oraz 


ataki tureckie były pomyślne, 


żenie prowsdzono czas jakiś od strony połud- 


zupełnie. è 

Stan taki trwal do chwili, aż general Wu: 
koticz, który z powodzeniem prowadził akcyę 
wojenną w Sandżaku Nowobazarskim, przybył 
na pomoc z większą częścią swej dywizyi. 


ściślejszego oblężenia miąsta, nie dopuściła jednak 
do tego artylerya turecka, niszcząc od strony 
północnej i zachodniej 
czarnogórskie. 


batalionów serbskich dążących z 
pomoc związkowcom. 


tari zamieniły się ostatnimi czasy na obronne. 
Hassan Riza bey nie chciał 
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ło się w końcu. października, od północy i po-|nia piśmienności 
łudnią. Brały w niem udział I-szs, 2-ga i3 cia skiej gub. bakińskiej. 


Zwiększenie sił oblegających dawało możność; 


fortyfikacyjne robotyjczej Rady Państwa 


Od strony południowo-wschodniej turey | stanowisk 
zapomocą niespodziewanego ataku daleko od-|watnych. Żaden z prawicowców, którzy jedy- 
rzucili czarnogórców, którzy w odwrocie zatrzy-| nie oponowali przeciw projektowi, nie 
mali się dopiero wówczas, gdy spotkali grupe | ciwił 
Alessio na |kobiet do stanowisk adwokatów. Przedstawicie- 


Obecnie od czasu zawieszenia broni rozwinął |8 głosów przeciwko 5 w formie, 


wysp, ustąpić muszą wyższej racyi stanu i ko- | cą Londynu. 


Zamknięcie stowarzyszeń. 


Minister spraw wewnętrznych Makarow 


celów, jakie sobie zakreśliła., wniósł do senatu raport z prośbą o zamknięcie 
Jednym z tych celów było od początku akcyi| następujących zaregestrowanych stowarzyszeń. 


1) Stowarzyszenia wzajemnej pomocy du- 


Ofensywa 'rozpoczęła się szturmem forty-|chowieństwa katolickiego w dyecezyi sando- 
fikacyi granicznych przy Twi i Nanbeim. Po| mierskiej. 


2) Katolickiego stowarzyszenia robotni- 


pić Przy tej okoliczności, część wojsk tureckich |ków i służby im. św. Franciszka w Łomży. 


3) Rzymsko - katolickiego stowarzyszenia 
pomocy dla biednych w miasteczku Rakinki. 
4) Śmielańskiego rzymsko-katolickiego To- 


czątkowych wielka radość zapanowała w kraju| warzystwa dobroczynności. 


5) Katolickiego pedagogicznego stowarzy” 


Równolegle z bitwami pod Tuzi, ha pół-|szenią w Petersburgu. 


6) Oświatowego Towarzystwa dobroczyne 


aowicz dokonał licznych prób zdobycia Tsra |ności we wsi Landau, powiatu odeskiego. 


7) Liflandzkiego Towarzystwa wstrze- 


Z powodu ogromnych strat, jakie czarno. | miężliwości od napojów. 


8) Trockiego muzułmańskiego Towarzy- 


wydać armii rozkaz oszczędzania | stwa dobroczynności. 


9) Cbhańsko - stawskiego stowarzyszenia 


Po dłuższej przerwie, główna kolumna | współdziałania kulturalnemu rozwojowi muzuł- 
czarnogórców, którą walczyła przy Tuzi, za- | manów. 


ro) Bakińskiego stowarzyszenia rozszerze” 
pośród ludności muzułmań- 


11) Muzułmańskiego duchownego stowa- 


bombardowanie od strony południowej W tym|rzyszenia „Zaadet*. 


1a) Permskiego muzułmańskiego Towe* 


zgromadził w mieście około 20.000 ludzi, którajrzystwa kulturalno: dobroczynnego. 


Niektóre z powyższych stowarzyszeń egzy» 


Hassan Riza|stują już od 6 lat. 


W stosunku do pierwszego z wymienio: 


ataki na armie oblegajace; prawie wszystkie {nych stowarzyszeń, p. Makarow zwraca uwage, 
Akcya czarno-|że cel jego polega na wspieraniu jedynie osób 
górska mniej była owocna, czaraogórcy zmu-|stznu duchownego, tymczasem wyjaśnienie se- 
szeni byli opuścić szereg zajmowanych pozycyi |natu z duia 4 maja 1906 r., 
Wylewy Bojany i Kivi zmusiły oblegających dofchowni zajmują urzędy państwowe. 
zmiany pozycyj, z których, jako daleko położonych Í powodu mogą oni łączyć wię w stowarzyszenia 
o atakach na twierdzę nie mogło być mowy. Oblę-:|jedynie za pozwoleniem odnośnej władzy. 


iż du- 
Z tego 


orzekło; 


Na mocy tych wniosków, p. Makarow 


niowej i wschodniej, w końcu zaprzestano go|w swym raporcie czyni starania o skasowanie 


legalizacyi powyższych stowarzyszeń. 
pak Sk PI JRC 


Jnformacye. 


— Doia 8 grudnia w komisyi prawodaw- 
rozpatrywano projekt do» 
puszczenia osób płci żeńskiej do zajmowania 
adwokatów przysięgłych oraz pry- 


sprze- 


się jednak zasadniczo dopuszczeniu 


le centrum orsz lewicowcy gorąco bronili pro- 


Zaczepne akcye czarnogórców pod Sru: ļ jektu. 


Przyłączyli się do nich również i neud- 


uznać rozejmu. |bardtowcy i projekt został przyjęty większością 


w jakiej zo= 


zdwojovą działalność, która stanowi dowód je-| stał zredagowany w Dumie. 


go niezłomnej chęci oporu i wiary w przyszłość. 


Delegaci pokojowi u lorda mera londyńskiego. 


o Romanie Bnińskim. 


W jedaym z ostatnich numerów krakow- 
skiego „Czasu* zamieścił Stausław Tarnowski 
o ś p. Romanie Baińskim piękne wspomnie- 
nie, z kcórego pozwalamy sobie poniższe u- 
rywzi przytoczyć: 

„,  „Zeszedł szlachetny człowiek, skończył się 
s lichetny żywot... 

Pochod:ii z tej linii 
skiego rodu, 
przeniosła się na Wołyń Był synem Hilarego 
i Labeli z Dzierzków. Urodził się w roku 
1845, szkoły skońc ył w Wianicy, uniwersytet 
w Kijowie ze zlotym medalem w roku 1848. Parę 
lat spędzi! na wsi, przy gospodarstwie w wołyń- 
skim majątku, ale pragnał dalszych nauk, i na 
trzy lata wyjechał do Paryża. Po powrocie 
spędził trzy lata w Petersburgu, częścią w słu. 
żbje jako urzędnik w ministerstwie Spraw we« 
waętrzuych, częścią jako delegat szląchty wo» 
łyńskiej do kom syi przygotowującej rozwiąza” 
nie kwestyi włościańskiej. Sam rozwiązał ją w 
swoim majątku Ostropolu na Wołyniu, w ten 
sposób, że darował pańszczyznę. Jeszcze po 
powrocie na wieś, jeździł nieraz do Petersbur- 
ga w tym charakterze i w tej sprawie, 

Od roku 1861 zaniosło się na wypadki 
ważne, może niebezpieczne: Roman Baiðski w 
tym roku, i przez cały następny poświęcał ca- 
ły swój czas, pracę, wpływ, jaki mieć mógł na 
to, by odwrócić zamiar powstania ..* 

Ale gdy poszli wszyscy i on poszedi.. 
A ożenł był się właśnie w r. 1863 z Wacła- 
wą Sobańską, córką Piotra i Hortensyi z Jeło- 
wickich. 

Ranny pod Malinkami przez 3 dni ukry=; 
w my był „rzez chiopów, następnie {zaś wsku- | 
tk ;drądy—dostał się do niewoli. i 


starego  wielkopol- 
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która pod koniec XVII wieku 


Przed świętami B>żego Narodzenia pro- 
jekt wejdzie pod obrady plenum Rady Państwa. 
Jeżeli większość podzieli zdanie komisyi (co jest 


Lord mer Londynu wydał na cześć dele-| wątpliwe) to przed Nowym Rokiem projekt ten 
gowanych śniadanie w Mausion House, na któ-| może uzyskać moc prawa. 


Ne 330 
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Z prasy rosyjskiej. 


s*es „Nowoje Wremia", jest niezadowo» 
lone z  „Petersturskiej Agencyi telegraf,- 
cznej”. 


„Zamiast komunikowania żgencyom zagrani- 
cznym wiadomości dodatnich o Rosyi, naprzy- 
kład o fskcie pocieszającym, że budżet państwa 
naszego w roku 1913 wzrósł do sumy około 3 i pół 
miliardów, agencya ta w dniach npstatnich nie zna- 
łazła nie lepszego do zakomunikowania pismom 
zagranicznym, jak statystykę napadów zbrojnych 
i gwałtów publicznych, dokonanych w granicach 
Cesarstwa w cclu eksprobryacyi o4 d. 14 stycznia 
1927 roku do d. r4 stycznia rgra r. (Co za śti- 
słość!). 

Okazuje się, że „zgodnie z dinem! minister- 
stwa spraw wewnętrznych w ciągu tych lat pięciu 
dokonano 18,094 napadów zbrojnych, przyczem 
zabito 1,719 urzedników i 5,937 osób prywatnych, 
zraniono 2,499 urzędników 15,747 osób prywatnych“. 
W końcu depeszy Agencyi telegraficznej oprócz 
tego zaznaczono, że liczba napadów w ciągu osta- 
tnich 10 miesięcy wynosi z 1,8. 

„Czyżby wiadomości te były tak wielkiej 
wagi, że muszą być komunikowane telegraficznie 
prasie zagranicznej prawie w przededniu odczyta- 
nia w Dumie Państwowej deklaracyi rządu, w któ- 
rej tak starannie podkreślano pracę twórczą Dumy 
trzeciego powołania“, s 

„Komu, jeśli nie wrogom rządu rosyjskiego 
i Rosy! za granicą potrzebne są w chwili obecnej 
te imformacyc? I czyż lud rosyjski po to utrzyrau- 
je za swój ciężko zapracowany grosz urzędników 
Agencyi telegraficznej, by oni bezkarnie, gdzie się 
tylko uda, szkodzili interesom rosyjskim“. 


Artykuł powyższy „Uiro Rossii" opatruje 
takim komentarzem: 


„Bezwarunkowo informacye te są bardzo do- 
niosłe. 18,094 napady zbrojne w ciągu pięciu łat 
istojenia trzeciej Dumy. Rozomie stę, że w tak 
niekulturalnym kraju zawcześnie jeszcze myśleć 
o ustroju prawnym. Najprzód uspokoienie, a po- 
tem reformy. Jest to wyjaśnienie dla Europy. W. 
Kokowcew, przypuśćmy, powiedział w Dumie, że 
czas myśleć o reformach. Lecz Kokowcew i Ma- 
karow nie jedno i to samo“. 


A przeto—„Now. Wrem.*, narzekając na 
uiesumienne wykonywanie obowiązków swych 
przez „Petersburską Agencyę telegr." — trafiło 
kulą w plot.. 


+ Organ żydów rosyjskich „Razswiet* 
opłakuje niepowodzenia Turtyi. i 
„Żydowska opinia społeczna z wielkiem za- 
interesowaniem śledziła wypadki na Blizkim Wscho - 
dzie i jej sympatye całkowicie były po stronie 
Turcyi. Oddziaływały tu nie tylko wspomnienia 
rzeszłości, lecz pewne, byćmoże, nieskrystalizowane 
ombinacye przyszłości. Turcya jest to jedyny, kraj, 
gdzie żydzi z dawien dawna korzystali z praw nie 
tylko na papierze lećz i w rzeczywistości, gdzie 
nigdy nie miały ' miejsca oficyalne pogromy ży- 
dowskie*. 


Ustęp ten może służyć komentarzem 
d> zrozumienia stanowiska w kwestyi bałkań- 
skiej pewnych wielkich organów prasy euro- 
psjskiej... 

WENMENEDCNE NOE 3 


Z podolskiego Towarzystwa 
rolniczego. 


Dnia 3-go grudnia odbyło się ostatnie w 
r. b. posiedzenie rady podolskiego T-wa rolni- 
czego. Streszczamy poniżej powzięte w tym 
dniu uchwały. 

Wobec zbliżającego się czasu otwarcia 
wystswy kijowskiej, rada podniosła sprawę bu- 
dowy pawilonu T-wa na wystawie. Sprawą 
tą była już przedmiotem obrad walnego zgro- 
madzenia T-wa w czasie wystawy w Płoskiro- 
wie dn. 30-go sierpnia 1909 roku. Wówczas 
p. T. Michałowski, deklarując na koszty budo- 
wy pawilonu i urzadzenia na wystawie kijow- 
skiej działu podolskiego T.wa rolniczego 500 
rubli, postawił wniosek, aby otworzyć skłądkę 
wśród członków T.wa na cel powyższy. Wnio. 
sek był przyjęty, poczem postanowiono, że 
jeksponaty z Podola mają być przesyłane do 
miejsc i ogób wskazanych przez radę, a następ: 
nie umieszczone na wystawie przez specyalnych 
funkcyonaryuszy T-wa. Uchwała powyższa by- 
ła ponowiona i przez następne walne zgroma- 
dzenie T-wa dn. 21-go stycznia 1910 r. Jak 
wiadomo, losy samej wystawy od tego czasu 
były niepewne i termin jej otwarcia przesunął 
się z roku I9I2 na 1913. Obecnie, wobec ko- 
nieczności rozpoczęcia czynnych przygotowań 
do wystawy, rada postanowiła wnieść tę spra- 
wę na obrady najbliższego walnego zgroma- 


„Zawieziony bpł do Berdyczows, i tam 
pod słowem wypuszczony na wolność przez 
generała Adama Rzewuskiego, pełniącego przez 
jakiś czas obowiązki g=neral gubernatora. Ale 
ta ulga nie trwała długo. Niebawem, zamknię- 
ty znowu, przewieziony do Kijowa, osadzony 
w cytadeli. Śledztwo ciągnęło się pietaaście 
miesięcy, a zakończyło się wyrokiem Śmierci. 
Było ich jedenastu skazanych. Po kolei, po 
jednemu co dzień byli wyprowadzani na plac 
stracenia. 

Przeszło tak już pięciu czy sześciu, zbli- 
żała się kolej Bnińskiego. Wyprowadzono go 
wreszcie: ale na placu odczytano mu wyrok 
ułaskawienia. Ułaskawienie: ma  pietnaście lat 
katorgi, po tycb, na dożywotnie osiedlenie w 
Syberyi, na utratę wszystkich praw i konfiskatę 
majątku. 

Skąd to ułaskawienie? za czyim wpływem 


czy prośbą? Rzecz dziwna, za sprawą Bismarc :mu nawet mała kapliczka i 


ka. Bsmarck był w owym czasie uprzejmy dla 
pana Ignacego Bnióskiego z Samoatrzela. Ten 
prosił go o 1astancyę za swoim krewnym i u- 
prosił. Ludzie mówili wtedy, że Bismarck miał 
myśl i zamiar ożenić swego syna z córką Dū- 
na Ignacego, i że stąd jego uczynność. Czy 
prawda? oni tylko mogliby na to pytanie od- 
powiedzieć. 

Partya skazanych pędzona piechotą z 
Kijowa aż gdzieś na chińską granieę. Ze znanycb, 
z zapamiętanych, był w tej partyi ksiądz Wacław 
Nowakowski, który w Krakowie świętobliwie 
żył i umarł kapucynem, wtedy jeszcze świecki: 
Józef Popowski długoletni poseł do Rady Pań- 
stwa, książę Włodzimierz Czetwertyński, wzięty 
przez pomyłkę za swego brata, ale pomyłki 
nie sprostował, poszedł za brata. Starania 
krewnych zdołały jednak udowodnić pomyłkę 


w osobie i książę mógł powrócić dużo prędzej, 


niż inni. 
Ta piesza podróż zaczęła się na wiosnę 
roku 1865, a trwała przeszło rok. Roman 
Bniński mowił, że pochód ten był jeszcze małą 
męką w porównaniu z noclegami w  zaduchu, 
smrodzie, w wszelkiej obrzydliwości. 
Pani 


Bnińska wyrobiła sobie pozwolenie |córkę, zaledwo dorosłą, idącą do ślubu, 


cbała, ale dzień za dniem odbyła ze skazanymi 
ten pochód na Sybir, ona także pod strażą 
żandarmów. 


udania się za mężem. Nie szła piechotą, E A wzglądem towar.yskim miły i pociągający, 


pod wzgledem moralnym, polskim, chrześciań- 
skim, budujący. Widzieliśmy ojca, uważającego 
roztropnie, a podzielającego serdecznie wszy- 


Dosżli wreszcie do jakiegoś Usnla, blizko|stkie sprawy krajowe i narodowe: gorącego 


chińskiej granicy. Roman Bniński pracował w 
warzeloiach soli; każdy ze skazanych miał 
przeznaczone na utrzymanie kilka kopiejek 
dziennie: pani Bnińska zbierała te kopiejki i 


w miłości ojczyzny, trzeżwego w zdaniu, wier- 
nego w przyjaźni, a dobicrającego przyjaciół 
między najlepszymi. Jednym z tych był Szuj- 
ski; Roman Baiński był przy jego śmierci, a jego 


prowadziła ich gospodarstwo. Do owych ko. | portret chował u siebie do swojej śmierci. Wi- 
piejek dokładała co mogła ze swego na ich je |dzieliśmy i pamiętamy w tym domu i nad nim 
dzenie, pranie i t. d. Tam też powiła swoje |serce matki wielkie w miłości, w poświęceniu, 
pierwsze dziecko, (dzisiejszą hrabinę Adamową|w cdwadze, we wszelkiej cnocie. Zaało się ich 


Komorowską). Później przybył syn Roman. 


życie: wiedziało się co było prawdziwie boba- 


Trwało tak cztery lata. Nastąpiła niespo-|terskiego w ich duszach. 


dziewana ulga, przeniesienie do Irkucka. Tu 


Po latach dostał Baiński pozwolenie po- 


byli już jednakże na wolnej stopie, mieszkali w | wrotu w granice Rosyi. Objął majątek żony 


najętym domu, a ten dom stał się przytułkiem, 
pociechą, podporą skazańców. Była w tym do- 
był ksiądz: nie- 
szczęśliwi mieli pociechę Mszy św. Przeszło tak 
znowu trzy lata i pół. Po tych nowe przenie- 
sienie do (Tobolska, a po roku częściowa am- 
nestya i zupełne uwolnienie Bnińskiego. 

Przyjechał z żoną i z dziećmi do Żyto- 
mierza. Gdy się o jego przyjeździe dowiedzieli 
chłopi z Ostropola, z jego niegdyś majątku, w 
którym zniósł był pańszczyznę jeszcze w roku 
1852, przyszli go przywitsć w kilkudziesięciu, 
ze swoją starszyzną na czele. Na drugi dzień 
Roman Bniński był wywieziony; do Astracha- 
nia. Tu, po roku pobytu, dostał paszport z 
rozkazem wyjazdu za granicę państa rosyj- 
skiego. 

Chciał osiedlić się w rodzinnej Wiel- 
kopołgce, ale na to pozwolenia nie dostał. 
B.gmarck miał powiedzieć: „zrobiłem jedno 
głupstwo, żem go uratował od śmierci, drugie: 
go pie zrobię”. p 

Zamieszkali państwo Baińscy pcd Wro- 
cławiem, tu się urodził ich młodszy syn Hila- 
rg; a kiedy dzieci zaczęły podrastać, potrzebo- | 
wać nauki, przenieśli się do Krakowa. Widzie- | 
liśmy ich wtedy—my starzy — przez lat kilks. 
Widzieliśmy chłopców chodzących do prl 

dom 


na Ukrainie. Majątek zdawna zaniedbany; a 
domu w nim nie było, nie mieli gdzie mie- 
szkać. Utworzył on wtedy nowy folwark, na- 
zwał go od imienia żony Wacławówką, i zbu- 
dował don. Ale właścicielka niestety niedługo 
miała się nim cieszyć, umarla nagle, w Krako- 
wie, w roku 1889. 

Był już stary, mieszkał na wsi, na ubc- 
czu, nie miał zda się żadnego pola, ani sposo- 


bności działanie; ale choć nie działał, to zna- 
czył wiele w swoim krsju, miał powagę 1 
wpływ. * 


—  — „— w m m m — mmn 


..A jak tej powagi“ i tego „wpływu" 
używał=wieray o tem wszyścy... i 

Aby cdpowiedzieć na pytanie, co w cią- 
gu ostatnich poemigracyjaych lat swego życia 
„Zdziałał” trzeba byłoby przejrzeć i zsumować 
całe wewnętrzne dzieje naszego bytowania kre- 
sowego, tej epoki tak smutnej, tak trudnej itak 
pod wzgłędam sprawności odradzania się du- 
chowego znamiennej. 

Służba społeczno - narodowa Baińskiego 
w biurokratycznie określone, ścisłe ramki zam 
knąć się pie da, Po katastrofie styczniowej 
życie nasze kresowe byio szarym trudem przy: 
ziemnym, mocowaniem się z okolicznościami 
od nas niezależnemi, których ciężar gatunkowy 


| 


z każdym niemal dniem rósł i—wzrzsta; oraz 
bogdaj czy nie cięższą jeszcze walką z wro- 
giem, wewnętrzoym: z zastojem ducha, zle- 
nistwem serca, z pragnieniem wypoczynku na 
miękkiem posianiu wygód kompromisowych. 

Aby nie zamrzeć, społeczeństwo nasze po- 
trzebowało nietylko mieć robotników dobrych 
i wytrwałych na polu wysiłków 0 dobrobyt 
materyalny, lecz pewną, że tak powiem straż 
moralna. jednostki żywiej od ogółu czujące i 
surowiej nakazom sumienia narodowego od- 
dane,.. 

Trudno jest wprost docenić ile ludziom 
tej osobliwej miary społeczeństwo nasze za- 
wdzięcza.. Niepodobna jest wyliczyć w ilu 
pierwszorzędnego znaczenia wypadkach głos 
ich—zaważył i rozstrzygnął... by ocalić, od nie- 
prawości ochronić, na uczciwym i rozumnym 
gruacie tę lub inną Sprawę, to, lub inne za- 
gadnienie postawić. 

Ludzie tacy niesli społeczeństwu pomoc 
nie tylko bezpośrednim czynem ale — i życiem 
swoim, tą atmosferą powszechnego szacunku, 
która ich otaczała, tem liczeniem sie z „panem 
Bnińskim*, tą pewnością, że... „jest jeszcze 
Bniński*, chociaż zmęczony życiem starzec, jako 


„|czynnik faktyczny branym już w rachubę być 


nie mógł. 

Wśród tych strażników moralnych, wśród 
tych doradców rozumnych i zawsze czystych, 
Ś. p. Roman Bsiński zajmował miejsce niepo- 
ślednie i w niepisanych dziejach naszego ży- 
wota kresowego zdobył sobie kartę piękną i 


pamięć trwałą .. 


Reprezentował on siłę wewnętrzną nasze- 
go społeczeństwa w najszlachetniejszym tego 
słowa znaczeniu i był jednym z najzdrowszych 
węzłów tej spoistości narodowej, która cás rae 
tuje i—trzyma... 


Edward Psszkowski. 


| ZA A + AO M 


- sie prezydyum sekcyi hodowlanej będzie w Ki- 


N 330 


dzenia członków T-wa, 
styczniu r. p. 

Wobec tego, że w styczniu r. p. kończy 
się termin umowy z T-wem wzajemnej aseku- 
racyi, rada umocowała p. Wł. Bukrabę do wzno- 
wienia umowy na następne trzy lata. 

Postanowiono zawiadomić kijowskie T-wo 
rolnicze, że najdogodniejsza pora do zwołania 
narady przygotowawczej, do projektowanego w 
czasie wystawy kijowskiej zjazdu hodowców 
bydła, jest czas kontraktowy i że w tym cza- 


w Wolyńskiem Ziemstwie. 


Składła asekuracyjna do 1926 r. wynosiła 
na Wołyniu 75 kop. od każdych roo rb. W 
skutek jednak stałego wzmagania się ilości po- 
żarów i ilości spalonych budynków w każdym 
pożarze, składki asekuracyjne już od 19:2 r. 
nie pokrywały strat i kosztów  administracyi. 
Statystyka wykazała, że najwięcej pożarów by- 
ło w tych gminach, w których szacunek nieru- 
chomości był podniesiony. Pomienione straty 
spowodowały konieczność podniesienia składek 
asekuracyjnych do r rb, cd każdych 100 rb, 
co też w 19c6 r. zrobiono. 

Pomimo jednak podniesienia składek, ase- 
kuracya gubernialna dawała dalsze straty. Za 
każdego rubla pobranej składki wypłacono za 


jowie. 

Dalej, po wysłuchaniu sprawozdania wi- 
ceprezesa T-wa p. A. Urbańskiego o zgroma- 
dzeniu delegatów towarzystw rolniczych w Ki- 
jowie, na którem referował on sprawę rewizyi 
traktatu handlowego z Niemcami, rada przy- 
chyliła się do powziętej uchwały delegatów, aby 
w tej sprawie wypowiedziały się zgromadzenia 


: i ożary: 
walne towarzystw rolniczych i wniosły uchwa- Ro 
lone memoryały na najbliższe zgromadzenie de- : M 
stów. które się odbędzie w Kijowie, w lu- W POWIECIE: jAi u. | EE IB 
ym r. p. P 
Następnie wysłuchano referat p. A. Urbań- HE 

skiego o otwarciu granicy niemieckiej dla wwo- powieki + „4 farb. TE |DAM 
zu bydła rosyjskiego. Referat ten, jako doty- Dubieńskim 1 rb. sr k.| — 51 k 
czący żywotnej u nas sprawy hodowlanej, przy- , 

_ taczamy w streszczeniu, Ostrogskim r rb. 49 k | — 49k. 

y Zaznaczywszy na wstepie, że otwarcie Łuckim 1 rb. o6 k.| — 06 k. 

granicy niemieckiej dla importu bydła rogatego 
z państwa rosyjskiego ma charakter czasowy Włodzimierskim 98 k.| -+ oz k. 
(od d. 16 września r. b. do d, I marca r. p.) 
referent wyraził przekonanie, że termin ten bę- Zasławskim 67k | + 33k. 
dzie prolongəðwany, aą bowiem ku temu poważ- Kowelskim 64 k.| + 36k. 
ne przyczyny. Dalej referent zestawia dwa i 
wręcz przeciwne poglądy na tę sprawę, stron- Owruckim. . 57 k.| -- 43 k. 
ników i przeciwników otwarcia granicy. Owóż Pa IA s5k.| + 45 k. 
stronników teoryi zdobywania za wszelką cenę i 
rynków zewnętrznych, najdosadniej wyrażonej Z wiahelskim 54k.| + 46 k. 
w zdaniu b. ministra Wyszniegradskiego: „Sa- z 
mi nie dajemy, ale wywieziemy*, wielu już dziś StL-Konstantynowskim 4 k.] + 53k. 
nazywa „bardami eksportu", zarzucając im kie: Krzemienieckim —. 45k.| + 55k. 
logiki i gospodarczego zmysłu. Wywozimy zbo- 4 s ; 
że, gdy nasza ludność głód cierpi, wywozim Ogółem ziemstwo wołyńskie przez lat 6 


poniosło na operacyach asekuracyjnych 777.359 
rb. straty oprócz kosztów administracyi, które 
wynosiły 17 kop. na każdym rublu pobranej 
skladki. 

Statystyczne dane wykazały, że są po- 
szczególne gminy, w których pożary szczegól- 
nie sę rozwielmożniły. Tak np. w rowieńskim 
powiecie gmina  diadkiewicka w _ przecią- 
gu 6-ciu lat dała straty około 200,000 rb. Bar- 
dzo poważne straty dały gminy rowieńska i 
klewańska. Spowodowało to rozklasyfikowanie 
gmin w całej gubernii na ro grup, do któ: 
rych zastosowano wysokość składek asekura- 
cyjnych proporcyonalną do zdolności pożaro- 
wych. Obecnie pierwsza grupa gmin opłaca 
zaledwie 5o kop. składek od każdych 100 rb, 
a dziesiąta—2 rb. Podniesiono również o 50% 
składki od budynków, położonych w central- 
nych punktach miasteczek, a o 3: dla miej 
scowości, wyróżniających się pożarami chara- 
kteru podejrzanego. 

Zmiana taryf została wprowadzona cd 
1911 r. i zaraz w pierwszym roku dała 121,000 
rb. zysku z ogółu operacyi asekuracyjnyćh. 
W 1912 r. oczekiwany jest zysk 200,000 rb. 


B. W. 
ZETOR "SN TB 


Sisty z Odesy. 


masło, gdy wieś żywi się serwatką, słowem 
wywozimy wszystko, co się da wywieźć, pod- 
czas gdy na miejscu zostają puste żcłądki. W 
porównaczej tablicy konsumcyi m'ęsa Rosya 
stoi na ostatniem miejscu. W Anglii na je- 
dnego mieszkańca przypada przeciętnie 100 Í. 
mięsa, w Niemczech—80 f, w Austro-Węgrzech 
—60 f, w Rosyi tylko 20 f. Tylko włosi spo- 
żywają mniej, bo przeciętnie po 13 f. rocznie. 
Wywóz bydła do Niemiec przez otwartą grani- 
cę zmniejszy jeszcze i tę tak małą skalę spoży- 
cią mięsa w Rosyi. Przy obecnym stanie ho- 
dowli Rosya nie jest w stanie zaspokoić we: 
wnętrznej potrzeby mięsa, przeto z otwarcia 
granicy cieszyć się zbytnio nie ma racyi. Eks- 
port mięsa z Rosyi był dotąd nieznaczny, ró- 
wnał się bowiem zaledwie 2 milionom rubli. 
Z naszych gub. wywożono dotąd około 820,000 
pud. mięsa, z czego */, szło do Królestwa Pol- 
skiego. Ponieważ Niemcy zniżyły stawki za 
wwóz niektórych gatunków karmu, więc może 
się łatwo wzmódz wywóz nie tylko bydła, ale 
i karmu, co nie jest wcale pożądane w obec: 
nych ciężkich warunkach gospodarczych. 

Takie są dowodzenia przeciwników otwar- 
cia granicy niemieckiej. Owóż, zdaniem refe- 
renta, ważne jest i na czasie, aby wypowiedzieli 
swoje zdanie i zaznaczyli swoje stanowisko w 
tej sprawie czlonkowie T-wa rolniczego, posia- 
dającego związek hodowlany. Referent wyraża 
swoje osobiste zdanie, że o ile otwarcie grani. 
cy ma mieć charakter czasowy, o tyle nie przed 
stawia dla hodowców wielkiego interesu, nie 
daje bowiem podstawy do zorganizowania pla- 
nowo oOobmyślanej szerszej akcyj. Nat>miast 
stałe otwarcie granicy mogłoby mieć poważne 
znaczenie i powinnoby wywołać szereg zabie- 
gów w celu upcrządkowania handlu i przewo- 
zu bydła i mięsa, ulepszenia chłodnictwa i t p. 

Rada T.wa postanowiła wydrukować re- 
ferat p. Urbańskiego i rozesłąać go członkom 
T-wa z prośbą o jego rozpatrzenie i wypowie- 
dzenie się na styczniowem walnem zgromadze: 
niu o traktowanej w nim sprawie. 

W końcu p. W. Bukraba odczytał referat, 
który w streszczeniu podajemy: 

Niejednokrotnie, w ciągu bieżącego roku, 
dawały się słyszeć głosy, że nie wszystko u nas 
idzie, jakby powinno, że nie wszystkie sekcye 
raszego T-wa działają z takiem powodzeniem, 
jakiegoby pragnęła rada T-wa. 

Dawały się słyszeć głosy żądające zam- 
knięcia niektórych sekcyi; inni proponowali 
zwołać wszystkich prezesów sekcyjnych na 
wspólną naradę o dalszej działalności. 

Ślady tych dobrych chęci pozostały w 
protokółach posiedzeń rady T-wa. Ja osobiście |. AZ > a. 
oczekiwałem zwołania wspomnianej narady, lub iz opowieści naocznych świadków dowiedzie- 
też odpowiedniego referatu szznownego nasze- liśmy się, iż nawiedził Odesę kataklizm geolo- 
go prezydyum, ale ponieważ rok 1912 już się | 875): i; 
kończy, nie widząc tej sprawy na porządku Olbrzymi szmat brzegu morskiego, na 


II. 


Od roku 1905 Odesa jest miastem sensa- 
cyi. W wyobraźni Sherlocka Holmesa nie mo 
głyby się narodzić pomysły przewyższające to, 
co daje odeska rzeczywistość. 
na lądzie i na morzu, „forty Chabrole*, mon 
strualne kradzieże i runy, szwindle z konsu 


zboża na kolej (sprawa „Migajowska”) 
ładowaniu 
ekscesy związkowców  „tołmączowców*, wszy- 
stko to jest niczem wobec klęsk żywiołowych, 
jak dżuma, cholera, zamknięcie Dardanelów. 


nowego, odczuwamy działanie czynnika, o któ 
rym zupełnie zapomnieliśmy i przestaliśmy z 
nim się rachować: skorupy ziemskiej. 


(Korespondencya własna „Dziennika Kijowskiego). 


(Katastrofa: usunięcie się brzegu morsklego.— Środ- 
ki zaradcze.— Polski dramaturg p. Andrzej Marek w]ki od „ubogiego dzierżawcy szatni" i „od.. stu- 
Qdesie —Nowy lokal „Ogniska”.— Pismo ilustrowane). f dentów* (których na palcach dałoby się poli- 


Exspropryacye 


mentami zbożowymi, nadużycia przy ładowaniu 


i przy 
tegoż na statki (sprawa Radbils) | W 


BD ZWB NYN A IE 


które się odbędzie w Sprawa asekuracyi od ogniales parku i ogrodzeniem obniżyła się o kilka 


naście sążni. Obok willi Sinicyna na morzu 
ukazała się wyspa długości 25 sążni, Ogółem 
ucierpiało 17 willi. 

Kilkanaście tysięcy ciekawych, pomimo 
interwencyi policyi, z narażeniem życia prze- 
wija się po owych urwiskach i skałach. Pu- 
bliczność odeska napawa się obrazem znisz- 
czenia i flirtuje, spozierając na skutki kata- 
klizmu. 

Nie dziwmy się. Usunięcia się brzegów 
powtarzają się w Odesie co lat 10—15 i są 
zjawiskiem z punktu widzenia naukowego wy- 
jaśnionem dokładnie. W latach 60-ch komisya 
naukowa, której prezesem był generał Zawa- 
dowski, nieco później geologowie Barbot de 
Marny, Żarincew i Sliepcow, opisując teren 
miejscowy z punktu widzenia geologii i hydro- 
logii, wykazali, iż powodem usuwania się brze- 
gów jest działanie wody podskórnej, która, 
zwilżając warstwę dolną gliny zielonej, nie 
przepuszczającej wody, powoduje ześlizgiwanie 
się warstwy górnej gruntu, przepuszczającej 


się warstw dolnych, 
pokładzie gliny zielonej. 

Jedynym sposobem zapobiegawczym jest 
drenowanie gruntu, normujące odpływ wody 
podskórnej. Drenowanie to jest środkiem ra- 
dykalnym i klka will, które je zastosowały, są 
zabezpieczone od usunięcia się. Dla przepro- 
wadzenia drenażu na całej przestrzeni cd Lan- 
żeronu do W. Fontanu trzebaby wydać naj- 
mniej 500,000, co jednak wpłynęłoby na zwięk- 
szenie wartości gruntów i zarazem byłoby po- 
łączone z przeprowadzeniem kanalizacyi, wodo- 
ciągów i zagospodarowaniem całego wybrzeża, 
znajdującego się obecnie w stanie wprawdzie 
nie dzikości pierwctaej, ale barbarzyństwa i 
zaniedbania. 

Być może, klęska obecna pobudzi zarząd 
miejski do podjęcia łącznie z właścicielami willi 
jakiejś zbiorowej akcyi planowej w celu upo- 
rządkowania brzegów, zaprowadzenia drenażu i 
gwoli korzyści materyalnej—zapobieżenia pa lat 
kiikadziesiąt nowym kataklizmom. 

Pomimo owe niespodzianki geologiczne, 
właściciele willi—polacy nieomieszkali stawić 
się na sobótkę do „Ogniska”*, którego aparta- 
menty, już całkowicie wykończone i nader gu- 
stownie urządzone, roiły się od członków sto- 
warzyszenia, ich rodzin, „stałych uczestniczek“, 
młodzieży uczącej się i gości (taki jest podział 
ołicyalny publiczności „Ogniska*). 

Nowy lokal jest obszerniejszy od lokalu 
kijowskiego „Ogniwa“, a przytem bardzo wy- 
godny i niezmiernie miły. Zwłaszcza dodatnio 


i pokoje salonowe, obok czytelnia i biblioteka, 
upiększone oryginalnemi akwarclami 
malarza p. Kazimierza Przyszycbowskiego, por- 


kiej, gablotką ze zbiorem monet i medali, wre- 
szcie szafką oszkloną, w której 


„Statut Litewski*, 
różne inne jeśli nie białe kruki, 
razie rzadkie dzieła, 


Gdzieniegdzie widzimy jakiś sprzęt w stylu za- 


chęci, o 


le naszych stowarzyszeń pod względem 
tycznym są cokolwiek zaniedbane, 
dlatego, 
smach warszawskich, czy innych, 
oburzające „informacye*. 
„Dziennika Petersburskiego* znajdujemy wia 


ezyć). 


w jakąś treść głębszą. 


scowej rosyjskiej (co mu się udało), 


rowanie jego sztuczki, a publiczność, 


skiego pisarza. 


ki o królewnie", która zakończa obrazek, ma- 
gnetyzowała swym  liryzmem, 
wie i autor, p. Marek, byli wywoływani owa- 
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wodę i swym ciężarem powodującej usuwanie 
bezpośrednio leżących na 


przedstawia się szla z wyborną akyistyką, foyer 
naszego 
tretami i autografami Orzeszkowej i Konopnic- 


wystawiono 
świeżo ofiarowane przez sędziego Bukowskiego 

„Vołumina Egun" i prze- 
to w każdym 
mile nęcące oko polaka, 
jak np. wydawnictwa Szubrawców Wileńskich. 


kopiańskim, jakiś szczegół świadczący o dobrej 
szlachetnem usiłowaniu zastąpienia 
zwykłej „secesyjnej“ (?!) rutyny swojszczyzną... 
Rozpisujemy się o tea tak szeroko dlatego, że 
od lat kilku często narzekal śmy na to, iż loka- 
este- 
a jeszcze i 
że od czasu do czasu w pewnych pi- 
spotykamy 
Tek np. w Ne 813 


domość, iż „Ogniskos zamierza żądać podwyż- 


Prócz troski o upiększenie lokalu widzimy 
usiłowania w kierunku wyposażenia wieczorków 


W sobotę dnia 8-go grudnia wystawiono 
„Wieczną bajkę", obrazek dramatyczny Andrze- 
ja Marka z Krakowa. Korzystając z pobytu 
autora w Odesie, dokąd przybył w celu wysta- 
ienia swych dramatów i sztuk na scenie miej- 
zarząd 
„Ogniska* uprosił autora o osobiste wyreżyse- 
darząc 
Atoli od czasu do czasu zjawia się coś]P: Andrzeja Marka pięknym wieńcem lauro- 
wym, złożyła dowód, że umie cenić pracę pol- 


Panna Halina Obuch. Woszczątyńska, p. I. 
Przed kilku dniami z gazet codziennych] Wyszyńska, S. Czarnecki, I. Gedroyć znakomi- 
cie odegrali ów obrazek, zaś deklamacya „baj. 


to też aktoro. 


dziennym dzisiejszego posiedzenia, ośmielam się, 
jako członek rady i jeden z prezesów ackcyj, 
wypowiedzieć się w tej nader ważnej kwestyi. 

Przed wprowadzeniem ziemstw wyboro- 
wych, my, ludzie miejscowi, obeznani z warun- 


przestrzeni od Lanżeronu do Małego Fontanu cyjnie. ' 

(koło 300 sążni) usunął się, osiadł na głębokoś- Jak słyszeliśmy, p. Marek ma w swej „te 
ci ro—20 sążni, pociągając za sobą prześliczne ļ ce“ Przeszło 20 utworów własnych, więc gdy 
wille, parki angielskie i sady owocowe. Kil- by za przykładem „Ogniska* poszły inne nasze 
kanaście willi nadmorskich zostało uszkodzo: |SCEDY amatorskie, dałoby się może cokolwiek 


kami i potrzebami gospodarczemi kraju, braliś |nych, w tej liczbie wille polaków, jak np. 
my czynny udział w zspobieganiu ekonomicz. | Krzeczkowskiego i Wołodkowicza. 
nym potrzebom naszej gubernii. A ponieważ W ciągu kilku godzin cały krajobraz uległ 
przed wprowadzeniem rzecżonych ziemstw nie |olbrzymiej zmianie i cała okolica z trudnością 
było pracowników zdolnych do pracy okołojdaje się poznać. Znikły wzgórza, pagórki, wy 
zaspakajania tych potrzeb, przeto, rzecz prosta, |stępy skaliste. Zjawiły się natomiast rozpadli- 
musieliśmy się sami niemi zajmować i zakres ny, jary, przepaście. Na willi Witta ocalał 
naszej pracy z roku na rok wciąż się rozsze-|dom, ale odległe o kroków 15 cieplarnia, fon- 
rzał, Dziś, wobec wprowadzenia ziemstw z wy.|tanna i piękny gazon, jakgdyby czarodziejską 
boru, warunki się zmieniły. ręką przeniesione, osunęły się na głębokość 30 
Wielu z pomiędzy nas należy do skłądu|sążni, a piękne ogrodzenie z altanką przenie- 
radców ziemstw powiatowych lub guberniałnych, |sione zostały z góry nad brzeg morza. Ta zmia- 
myślę więc, iż czasby nam rozejrzeć się w no |na przynosi szkody conajmniej na 40 tysięcy 
wych warunkach i stworzyć nowy program | rubli. 
wspólnego działania z nowem, młodem je 


Willa adwokata Domańskiego, za którą 
szcze ziemstwem. 


proponowano właścicielowi 32,000 rubli i sprze- 
7 Każde przedsięwzięcie wymaga znajomo-|daż miała być zakończona tegoż dnia, zcstała 
ści rzeczy, pracy i środków materyalnych. zupełnie zrujnowana. Gdy zaczęło się pękanie 
Przed niedawnym czasem podolskie T-wo| murów, służący wynieśli z piwnicy zapasy wi- 
rolnicze pracowało o własnych siłach swoich|na. Nazajutrz piwnica owa okazała się na dnie 
członków, którzy składali mu duże i liczne ofia- | przepaści. 
ry materyalne i pracowali bezinteresownie, od- Willa Lulkimachera, zajmująca olbrzymią 
dając sprawie społecznej swoje siły, drogi czas | przestrzeń, zabudowaną 50 domkami, zo- 
i zdolności. stała niby salaterka z galaretą roztrzęsiona na 
Zawdzięczając wyjątkowej energii, znajo- |oddzielne wysepki. Conajmniej na 100,000 rb 
mości rzeczy i środkom prywatnym zdolnych |szkody. Granicząca z nią willa $. p. K. Wo- 
pracowników społecznych, podolskie T-wo rol- |łodkowicza, (w której niegdyś przemieszkiwał 


odświeżyć nasz repertuar teatralno-amatorski, 
przeładowany utworami przestarzałymi. 

Przed paru tygodniami zapoczątkowano w 
Odesie wydawnictwo tygodnika ilustrowanego 
„Jużnaja Niediela". Pismo to ma duży odbyt, do 
czego przyczynia się cena umiarkowana (5 kop.) 
Nie jest ono wydawane kijowskim zwyczajem 
na papierze czerpanym, lecz na zwykłym, mi- 
mo to płaci dość wysokie honorarya i skupia 
wokoło siebie sły wyborowe (Opowiadania Fio- 
dorowa, Sołobuba, Juszkiewicza). Z polskich 
rzeczy ma zamieścić nowelę Żeromskiego (tłó- 
maczenie autoryzowane). Rzecz dziwna, że my, 
polacy, prócz Wilna, nie umiemy zdobyć się 
na skupienie sił literackich w ognisko większe. 


Sel m Mirza. 
Jt 


Z Żytomierza. 


8 grudnia. 


Urządzane dotąd przez T-wo dobroczyn- 
ności obchody jubileuszowe (S'owackiego, Wy- 
splańskiego, Orzeszkowej, Kraszewskiego), mia- 


nicze w ciągu dziesięciolecia swej pracy: a)|Henryk Sienkiewicz), została odcięta od brzegu ły zawsze charakter uroczystości i prawdziwej 
zdobywa i urządza terytoryum wystawy, b) c-|morshiego olbrzymim wałem, który powstał uczty duchowej. Nie mówiąc o ich ogólnej 
twiera szkołę rolniczą i ogrodniczą w Humen |skutkiem usunięcia się części góry, na której| wartości artystycznej, wywarły one miezaprze 
nem, c) zakłada szkółkę leśaą i ogrcduiczą i|stoi willa. Nieco dalej willa pb. Krzeczkow- czony, wysoce korzystny i kształcący wpływ 
zaprowadza w niej nowy system, zastosowany |skiego. Ogród owocowy zmikł bez śladu. Na|na stan umysłowości szerszych warstw naszego 
do obecnych potrzeb, nie wyrzekając się zasad-|dnie przepaści widać połamane, pokręcone ko- | społeczeństws. Każdy taki obchód, jeżeli nie 
niczego zamiaru utworzenia tam z czasem szko- rzenie drzew, a pomiędzy dawnym brzegiem a| odkrywał, to w każdym razie dawał poznać no- 
ły pracowników ogrodniczych i stróżów |le-|obecnym powstało malownicze jeziorko. we postącie i ducha naszej literatury, wzbudzał 
śnych i d) otwiera jedenaście poszczególnych | Willa milionera Ring-Wagnera, znajdująca się| pewne zainteresowanie, otwierał nowe horyzon- 
sekcyj. obok, była otoczona pięknym parkiem w stylujty myślowe... 

(D. n.). F. Lubański. angielskim z żelaznem ogrodzeniem. Znaczna To też zapowiedziany na 3 grudzia ob- 
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chód Zygmunta Krasiństiego był oczekiwany 
z najżywszą niecierpliwością i zaciekawieniem. 

Tem dotkliwiej odczuło społeczeństwo na- 
sze zawód, jakim się stało odroczenie obchodu. 

Krążyć poczęły najfantastyczniejsze pogło- 
ski o zupełnem zaniechaniu uroczystości, a ko- 
mentarze podawane z ust do ust przybrały ro- 
zmiary i postać złowrogich horcskopów na 
przyszłość... 

W istocie wiele przeszkód ujawniło się 
niemal w ostatniej chwili, jak np. opóźnienie 
formalnego zezwolenia władz wskutek zbierania 
wiadomości o wszystkich uczestnikach, zmiana 
programu wskutek niedyspozycyi artystów etc. 
Dzięki jednak wytrwałości osób urządzających, 
wszystkie przeszkody zostały szczęśliwie usunię- 
te lub załatwione i obchóa odbędzie s'e osta- 
tecznie w tydzień po pierwotnym terminie, t. j. 
Io grudaia. 

Zamiast p. von Friemanna, który z po- 
wodu choroby uczestnictwa odmówił, grać bę- 
dzie znany w Warszawie utalentowany pianista 
p. Józef Śmidowicz, który przyjechał na dzi- 
siejszy koncert własny, urządzany przez T-wo 
artystyczne. 

Jak już donosiłem w korespondencyi czerw- 
cowej, przy żytomierskim oddziale ligi przeciw- 
gruźlicznej powstało bezpłatne ambulatoryum 
dla chorych piersiowych. Projekt założenia 
ambulatoryum, przyjęty wówczas przez zarząd 
jednogłośnie, spotkał się z pewnym sceptycyzmem 
ze strony części żytomierskiego społeczeństwa, 
które wskazywało, jako punkt główny działal- 
ności ligi budowę „sanatoryum*, uważając, że 
funkcye bezpłatnego ambujatoryum może peła ć 
ambulatoryum istniejące przy oddziale Czerwo- 
nego Krzyża. 

Dziś można już stwierdzić, że wobec bie- 
doty, w którą miasto nasze wyjątkowo jest u- 
posażone, ambulatoryum ligi nie jest bynaj- 
mniej zbytkiem, — odpowiada natomiast pilnej 
potrzebie, o której najwymowniej świadczy 
liczba (3,280) chorych, którzy do dnia dzisiej- 
szego zgłosili się po poradę. Przyznać też trze- 
ba, że ambulatorgum stoi na wysokości zada- 
nia. Kierowniczka d-r Z fia Cyrlin stosije naj. 
nowsze środki aatytuberkuliczne, czystość wzo- 
rową (białe meble, spluwaczki codziennie wygo- 
towywane —d!a wygody chorych przymocowane 
do ścian na podstawkach), ścisłą opiekę i kon- 
trolę (każdy chory ma książeczkę z uwagami 
ostanie zdrowia i zmianach symptomatów cŁo. 
roby i t. d.). 

Nic więc dziwnego, że ambulatoryum jest 
bardzo popularne i może się poszczycić wielką 
frekwencyą, chociaż przeżywa dopiero pierwszy 
rok egzystencyi. Z przeciętnej liczby 500>—600 
miesięcznie, około 30 chorych podlega wstrzy: 
kiwaniu arszeniku, Około zaś 20 —tuberkuiiau 

Zarząd oddziału ligi otrzymał od centrali 
moskiewskiej propozycyę urządzenia w Ż;to 
mierzu wystawy ruchomej. 


na (1o kop.). 


gczenych zmian w przewodach oddechowych, 
wreszcie Ś odki 
ludzkości. 


ków. 


spłaty długu w kwocie 280 rb. 


jednak opłakany stan finansów miasta, 


jąc do lepszych czasów. 


stanowiono wyasygnować 10 tys. rb. 


Włoszek. 
EKATE 


Z życia prowincyi. 


Z powiatu włodzimierskiego. 
9 grudnia. 


niowa jest na sprzedaż i to zaraz bardzo ład- 
ny majątek Haliczany własność pani Roy de 
Loulay z domu ks. Czetwertyńskiej siostry ks, 
Janusza Czetwertyńskiego z Ubarówa. 

Haliczany mają obszaru ogółem — 1,260 
dziesięcin. 


W tem: 
lasy "EFS. 528 dzies. 
ornego pola 670 » 
lą gee oso „ 
pod budynkami, dro- 
gami i ogrodami 22 , 


Ziemia doskonała, w dobrej kulturze, bu- 
dynki w stanie dobrym, inwentarz też w po- 
rządku. Haliczany leżą blizko granicy galicyj- 
skiej o 1o wiorst od Drużkopola, 15 od Bere- 
steczka. W lesie jest zagajnika starszego 35 dz., 
młodszego 35 dzies, wyrębu naznaczonego 


6o dzies., wyrąbanego 15 dzies., dębowy stary 


las 383 dzies, Serwitutów niema żadnych, 
nieużytków niema, majątek dobrze skomasowa 
ny i zupełne wyraźnie ograniczony. MEE: 


Płoskirów, 6 grudnia. 


Pawołany do życia w 19ro roku, przytułek 
położniczy w Płoskirowie wstąpił w trzeci rok swe- 
go istnienia. Zarządzający szpitalem niżej podpi- 
sany, cheąc utrwalić egzystencyę tegoż, po długich 
staraniach uzyskał zatwierdzenie śpecyalnie opra- 
cowanej ustawy „Rady opiekuńczej przytułku poło- 
źniczego*. Niestety mało to wpłynęło na zaintere- 
sowanie się społeczeństwa losem powołanej przezeń 
do życia instytucyi, albowiem z wyjątkiem kilku 
pań, pozostali członkowie zarządu „Rady“, nie uja- 
wnili żadaej akcyi ku powiększeniu funduszów 
szpitala, zaś te zabiegi, jakie miały miejsce, dzięki 
tiudneościom natury zewnętrznej, uwieńczyły się 
smutnym plonem. 

Poniżej pozwolę sobie przedstawić sprawo - 


nalne donoszą, 
i w roku bieżącym mają się odbywać w Poczajo- 


Odbędzie się oaa 
w kwietniu roku przyszłego w lokalu biblioteki 
publicznej; w celu jaknajszerszej popularyzacyi 
walki z gruźlicą, cena wejścia ma być minimal. 


Wystawa obejmie dane statystyczne i hi- 
storyczne, tablice, modele i preparaty patolo- 


zaradcze przeciw tej klesce 


W ubiegłym tygodniu odbyła się pierwsza 
sesya komitetu rodzicielskiego przy Il gimna- 
zyum. Zespół członków, wybrany przez ogólne 
zebranie rodziców na początku roku szkolnego. 
został dopiero teraz zatwierdzony (za wyjątkiem 
czterech osób) z powodu zbierania przez władze 
ściślejszych daaych o prawomyślności ucz*stni- 


Najbliższym celem komitetu jest uzyskanie 
drogą składek odpowiedniego funduszu na wpi- 
sy dla niezamożnych uczniów i paląca sprawa 


Wobec dokonanego w roku ubiegłym roz- 
szerzenia sieci wodociągowej naszego miasta, 
ujawniła się naturalna potrzeba powiększenia 
instalacyi wodociągów. Zarządzający p. inżynier 
Płotnicki przedstawił Radzie odnośne plany 
wraz z kosztorysem (około 60 tys. rb). Znając 
inż. 
Płotnicki podzielił zamierzone roboty na trzy 
kategorye, nalegając na razie na uwzględnienie 
pierwszej, najpilniejszej, pozostałe zaś odkłeda- 
Po długich debatach 
w plenum rady i w komisyi, uznano wskazane 
roboty za nieodzowne i na dokonanie ich po- 


Dowiaduję się, że w sąsiedztwie Choło- 
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zdanie ze stanu finansowego Bzpitala oraz ruchu 
chorych w nim. W swoim czasie była w „Dzien- 
niku Kijowskim” ogłoszona lista ofiarodawców. Od 
tego czasu wpłynęły następujące datki: płatne chore 
za pobyt 113 rb, pp. Jadwiga Zaleska 2; rb., Anna 
Stawińska 160 rb, Mniszkowie z Kuaówki 50 rb., 
składki za 19ix rok oraz za 1912 rok: p. Mniszek 
25 rb; w imieniu hr. Szembeka na ręce dra Sta- 
wińskiego 5 rb, pp. Anna Orzechowska 25 rb, 
Ewelina hr. Mniszek 25 rb, p. Michalina Darewojed 
25 rb, dr Stawiski 65 rb. 80 kop, na ręce d-ra 
Strawińskiego p. Nebelski 1os rb, 
25 rb., Bronisława Wróblewska 5 rb, Anna Orze- 
chowsku 25 rb., Barankiejew i dr Stawiński 22 rb. 
70 kop, d-r Stawiński 43 rb. 50 kop,, Marya Skib- 


Jadwiga Zaleska 


niewska z Rajkowiec 59 rb. i Zygmunt Tittenbrun 
100 rb. 

Po zestawieniu dochodów z wydatkami defi- 
cyt wynosi 1800 rb. 

Ruch położuie przedstawia się w następujący 
sposób. W 19:0 r. przeszło przez przytułek 12 po- 
łożnic; w 1gixr roku połogów było 45 zaś w 1912 r. 
53 położnice. Wszystkie powyżej wyliczone poło- 
żnice w ogólnej ilości rro opuściły przytułek 
zdrowe. 

Trzeba dodać, że poza położnicami, w przy» 
tułku znejdowały pomoc doraźną oraz w miarę po- 
trzeby i operacyjaą biedne chore ginekologiczne, 
które w księdze przytułkowej nie figurują. Ponad- 
to 4 kobiety wiejskie, które, obsługując pacyentki, 
zdołały się obznajmić z głównemi zasadami pomo- 
cy położniczej, dziś z powodzeniem stosują nabyte 
doswiadczenie każda w swojej wsi. 

Wobec deficytu 1,800 rb. zarządzający szpi- 
talem zwołuje na dzień 16 grudnia b. r, posie- 
dzenie pań — opiekunek% szpitała—dla ostatzczuego 
zdecydowania kwestyi dnisiej egzystencyi bodaj na 
mniejszą skalę lub ostatecznej likwidacył z tak 
wielkim nakładem pracy i kosztów stworzonej in- 
stytucyi. 

D-r Maryan Stawiński. 
S IT. [05 WRN CB W E. io 


Kronika prowincyonalna. 


(Z pism i od korespondentów) 
— Gubernator wołyński. Pełniący obowiązk 


gubernatora wołyńskiego p. M. A. Mielnikow zo- 
stał zatwierdzony w godności powyższej. 


— Kursy poczajowskie. P.sma prowincyo- 
że za przykładem roku przeszłego 


wie wykłady dla zwolenników związku narodu ro- 
syjskiego. 

— Szkoły w humańskim powiecie, Humań- 
skie zgromadzenie ziemskie wniosło do budżetu na 
rok 1913 kredyt w sumie 145,860 r. na zbudowanie 
ri nowych szkół ziemskich w humańskim powie- 
cie. Ziemstwo asygnuje na ten cel z funduszów 
własnych 29172 r., zamierza następnie uzyskać 
pomoc rządową w kwocie 6r,000 rb. i zaciągnąć 
55,688 r. 3 proc. pożyczki. 

— Żydowskie prelekcyć: P. gubernator po- 
dolski odmów.ł mohilowskiemu klubowi żydow- 
skiemu pozwolenia na odczyt dr. Pasmanika p. t. 
„Dusza Izraela“, 

— Subsydyum dla „Pcdolanina*. „Podolskija 
Izwiestia" donoszą, że do budżetu podolskiego 
gub. ziemstwa na rok 1913 wniesione zostało sub- 
sydyum dla „Podolanina" w kwocie 22,592 r. 

— Wystawy. Bałckie ziemstwo projektuje 
w roku przyszłym urządzenie w 4 punktach powia- 
tu wystaw poświęconych hodowli bydła. 

— Z Olgopola. Mieszkańcy Olgopola stzrają 
się o otwarcie Towarzystwa Zaliczkowo-pożyczko- 
wego. 

— Kasa drobnego kredytu. D3 połolskiej 
ziemskiej kasy drobnego kredytu w ciągu paździer= 
nika wpłynęło 22,849 rb. wkładów. W tym samym 
czasie kasa udzieliła różnym powiatowym Towa» 
rzystwom kredytowym 20,000 rb. pożyczek. 

— Stacya meteorologiczna, Wołyńskie gub. 
ziemstwo zakłada w Zwiahlu stacyę meteorolo- 
giczną. 

— Dachy ogniotrwałe. Podolskie ziemastwo 
gub. zamówiło na rok przyszły 149,000 pudów bla- 
chy, 4,200 p. oleju i 5600 p. farby, na sprzedaż na’ 
raty włościanom tych wsi, które nie mają w pobli- 
żu odpowiedniego piasku do wyrobu dachówki ce- 
mentowej. Dla badźnia jakości piasku otwarto 4 
laboratorya, które śą w ręku ziemskich instruktorów. 

— Nowe pismo prowincvonaine. W Kaniowie 
ma wychodzić od początku roku przyszłego tygo- 
dnik, pod tytułem „Kaniewskaja Niediela*. 

— Wieczór polski. Prezes katolickiego T-wa 
dobroczynności w Berdyczowie otrzymał pozwole- 
nie od p. gubernatora na urządzenie muzyczno- 
literatkiego wieczoru polskiego na rzecz T-wa. 

— Reforma powinncści etapowej. Bardyczow- 
skie powiatowe ziemstwo przystąpiło do reformy 
powinności etapowej, która, z mocy uchwały zgro- 
madzenia ziemskiego, przechodzi w ręże ziemstwa. 
Obecnie ziemstwo organizuje straż i urządza aresz- 
ty stałe w powiecie. W ten sposób ludność uwolni 
się od uciążliwej powinności etapowej. 

— Nożownictwo na wsi. We wsi Kacmazo- 
wie, w mohylowskim powiecie, w czasie bó,ki po- 
między dwoma sąsiadami, jeden z n'ch, Majdaniuk 
przebił swemu przeciwnikowi, Marcyniukowi, brzuch 
nożem. Raniony zmarł po paru godzinach. 

— Podpałenie. W Bielanach, w mohylowskim 
powiecie, niewykryci dotąd złoczyńcy podpalili 
stertę słomy na folwarku dzierżawców pp. Klejna 
i Żukowskiego. Strata wynosi 4,500 rb. 


W sprawie ustalenia ceny na sp rytus 
repartycyjny. 


W swoim czasie podaliśmy wiadomość o 
zapadłem w radzie przy ministerstwie finansów 
postanowieniu podniesienia ceny na spirytus 
repartycyjny dla gub. kijowskiej z 70 kop. do 
78 kop. za wiadro. W sprawie tego postano- 
wienia dn. 9 b. m. odbyło się posedzenie sek- 
cyi gorzelników przy kijowskiem T-wie rolni- 
czem, na którem przyjęto uchwałę następującą: 
Wobec tego, że produkcya wiadra spirytusu 
podczas kampanii bieżącej wynosi z górą 90 
kop, zstwierdzona przez radę przy minister- 
stwie finansów cena nie wystarczyłaby gorzel- 
nikom nawet na pokrycie kosztów produkcyi. 
Należy więc czynić dalsze starania dla vzyska- 
nia odpowiedniego podniesienia ceny, i w tym 
ceiu wystosować do miniatra finansów relacyę 
o warunkach kampanii b eżącej z preśbą o pod- 
piesien'e ceny przynajmniej do 85 kop. 

Relacya została już ułożona i w najkrót- 
szym terminie ma być odesłara do Fetersbur- 
ga, gdzie będzie poparta osobiście przez przed- 
stawicieli gorzelników gub. kijowskiej, 


+ 
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Di Administraryi. 


Przypominamy Sz. Prenume- 
ratorom, że czas odnowić prenu- 
merate na rok 1913. 

Warunki prenumeraty na rok 1913 zosta” 
ją te same, co i w roku bieżącym. 

Jak w latach ubiegłych, tak i w roku 
przyszłym uwzględnimy potrzebę zniżonej pres 
numeraty dla sz. duchowieństwa  katolic 
kiego, oficyalistów rolnych, rzemieślników i 
uczącej się młodzieży w wyższych zakładach 
naukowych. Osoby korzystające ze zniżki 
raczą przy nadsyłaniu prenumeraty powoły- 
wać s'ę na prawo korzystania z takowej. 
con" ma W” zg awe | 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 12 (25) Aleksandra M. 

Jutro 13 (26) Łusył F. M. 
Wschód słońca o godz. 8 m. 2. 
Zachód słońca o godz. 3 m. 56. 
Długość dnia godz. 7 m. 54. 


Kalendarzyk Historyczny. 
25 grudnia m. st. 


Roku 1795. Wydany Ukaz wcielający Li- 
twę do Rosyi. 


—— 


— Taatr Polski. „Fiorsztyński*— pięcio* 
aktowy dramat Juliusza Słowackiego ukaże się 
w czwartek bieżącego tygodaia. Role główne 
wyzonają pp. Olrłeńska, Pancewiczowa, pp.. 
Skarzyński, Rychłowski i Wroncki. 

Na sobotę dyrekcya zapowiada wystawie- 
nie „Sędziów* Stań. Wyspisńskiego z gościn- 
nym występem p. Stanisławy Wysockiej; bę- 
dzie to ostatni występ tej świetnej artystki. 
Przedstawienie uzupelni arcywesoła komedya w 
r akcie J. Blizińskiego p. t. „Marcowy ka- 
waler“. 

i „Dobrze skrojony frak“, krotochwilo-sa- 
tyra G. Dregellygo ukaże się w niedzielę po 
raz 3-ci. 

— „Lud Boży”. Wyszedł z druku Ne 50 
„Ludu Bożego“ i zawiera następujące artykuły: 
Nasze pamiątki — Mohyłów. Karty. O ojcoe» 
wizuę (dokończenie). Listy do Redakcyi: z Na- 
rodysz i z Tywrowa Co słychać w Dumie i 
Radzie Państwa! Wiadomości: polityczne, ko~ 
ścielne, z tygodnia, krajowe. 

Dodatek I „Nasza Wieś* zawiera: Dobra 
rada (wiersz), Wola. Przechowywanie zboża. 
Co robić z nadmarzniętemi kartoflami? Dobre 
řady. Leczenie domowe—ból głowy. Co robi 
dobra gospodyni? 

Dodatek II „Gazetka dla dzieci*: Podanie 
o pokucie rozbójnika Madeja. Przestroga. Obra- 
zek z wojay. Storzystała z nauk. Od Re- 
dakcyi. i 

Dodatek III „Nauka wiary“: Ewangelia 
na niedzielę trzecią Adwentu. Nauka: XI Ar- 
tykuł Składu Apostolskiego. 

— Kolej irsza-Radomyśł, Celem przy- 
śpieszen'a budowy linii kolejowej Radomyśl. 
Irsza, radomyaki zarząd ziemski zwrócił się do 
zarządu kolei Poł.- Zachodniej z-prośbą o jak- 
najszybsze przesłanie do ministerstwa komuni- 
kacyi kosztorysu oraz planu budowy pomienio 
nej linii. Zarząd ziemski prosi przytem o nie- 
czynienie żadnych zmian w planie I o zmody* 
firowanie kosztorysu w związku z podrożeniem 
rąk roboczych. 

— Nowa taryfa uigowa dia uczącej się 
młodzieży. Centralny zarząd kolejowy w Pe- 
teraburga nadesłał na ręce naczelnika kolei Poł.- 
Zachodnich okóinik, w którym poleca wprowa- 
dzić od d. 15-go grudnia r. b. nową taryfę 
ulgową dla uczącej się młodzieży we wszystkich 
rządowych oraz prywatnych posiadających iden- 
tyczne prawa zakładach naukowych. Na mocy 
nowej taryfy poszczególne osoby, niezależnie 
od ilości wiorst, będą korzystały ze zniżki 
w wysokości 25% wartości biletu. Erskursanci 
będą mieli 50% zniżki, przyczem w celu uzyska: 
nia takowej należy zwracać się do kuratora 
okręgu naukowego nie później jak na 3 dni 
przed świętami lub wakacyami, gdyż podczas 
zajęć w zakładacii naukowych ani ekskursanci, 
aai poszczególne osoby ze zniżki nie korzy- 
stają. 

— Pociągi dodatkowe. Frzed i po świę- 
tach Bożego Naroczenia na kolei Poł.-Zacho» 
dniej będą kursowały następujące pociągi do- 
datkowe: w okresie przedźówiątecznym d. 20, 
21, 22, 23 i 24 grudnia X: 5 bis I, lä IM 
klasy na dystansie Kijów-Koziatyn-Zmierzynka 
(odch. o g. I m. 15 w mocy), oraz Ne 17 bis 
i 4 bis, II i III klasy, na dystansie Kijów-Fa- 
stów Cwietkowo-Wapniarka, (odch. o g. 12 m. 
10 w nocy) i w okresie poświątecznym 5, 6i 
7-go stycznia 1913 roku .% 3 bis i 18 bis H 
II klasy na dystansie Cwietkowo'Fastów-Ki- 
jów (przych. o g. 8 m, 36 rano. 

— Nowe kotojs. W styczniu 1913 r. 
w komisyi do spraw budowy nowych kolei roz- 
ważane będą projekty trzech następujących no- 
wych linii kolejowych: 1) od st. Bar kol. Poh- 
Zachodniej do cukrowni jAłtuszkowiechkiej, dłu- 
gości 20.wiorst, 2) od stącyi Monasteryszcze 
kol. Poł. Zachedniej do cukrowni tejże nazwy, 
7 wiorst i 3) od at. Kotiużany kol. Poł.-Zacho- 
dniej do cukrowni W.-Olczedajowieckiej—12 
wiorst. Donosząc o tem centralny zarząd ko- 
lejowy prosi naczelaika kol. Poł.-Zachodniej o 
zakomunikowanie opinii w kwestyi znaczenia 
ekonomicznego i kosztów budowy  pomienio= 
nych linii. 

— Cholera. Doaoszą naczelnikowi kolei 
Pol.-Zachodnieb, iż gubernia chersońska uznana 
została za zagrożoną przez cholerę; gubernator 
chersoński zapytuje, jakie środki zapobiegawc:e 
przeciwko szerzeniu się cholery w innych miej -| 
scowościach uważa za potrzebne przedsięwziąć 
zarząd kclejowy. 

— Z izby eksportowej. W najbliższy 
czwartek odbędzie się posiedzenie zarządu Ki- 
jowskiego oddzjaiu rosyjskiej izby eksportowej, 
na którem p. Zajcew odczyta sprawozdanie zi 
rezultatów swej podróży do Petersburga odby- 
tej celem skłonienia petersburskiej izby ekapor- 
towej do wzięcia udziału w wystawie kijowskiej 
1913 r- 

— Centralna stacya dośRiadczalaa. Ro- 
boty okolo urządzenia ceatralaej stacyi doświed- 
czalnej Wszecbrosyjskiego Towarzystwa Cukro- 
wuików w Mircnówce, pow. kaniowskiego, 
s.ybko posuwają się nrarrzód, tak, że już w ro- 


DZIE 


ku przyszłym staącya będzie mogła pełnić swe 
zadanie w całym zakresie. Kompletne urządze- 
nie stacyi ukończone zostanie dopiero w reku 
1914 i wówczas utrzymanie jej wynosić będzie 
około 24 ooo rb. Preliminarz wydatków na rok 
1913 obliczono w sumie 21,486 rb., przewidy- 
wane zaś dochody wynoszą w najlepszym razie 
17.986 rb. (6 tys. rb zapomogi od departa- 
mentu ra'nictwa, 5 tys. od Wszechrosyjskiego 
Towarzystwa cukrowników i 6,986 rb. za sprze 
dane produkty) W ten sposób w roku przy 
szłym można się spodziewać deficytu w sumie 
3,500 rb, w celu uniknięcia którego zarządza 
jacy stacyą, p. S. Frankfurt, zwrócił się do 
ziemstw kijowskiego i podolskiego z prośbą o 
udzielenie zapomogi na utrzymanie stacyi w 
r. 1913 

— Wyjazd p. A. Gierse. Wczoraj wie 
czorem b. gubernator kijowski, szambelan A. 
Giers, wyjechał do Mińska. 

— Automobil „Pogotowia“. Pani A. Ro- 
dzianko chcąc uczcić pamięć swego zmarłego 
Syna, ofiarowała towarzystwu „Pogotowia* au- 
tomobil sanitarny, zamówicny w fabryce „Fiat“ 
w Turynie. 

— Z rady miejskiej. Na prośbę rady 
miejskiej, prezes komisyi do spraw kanalizacyi 
radny A. Kich, cofnął wywołaną brakiem czźęsu 
rezygnacyę ze stanowiska prezesa komisyi. 
Jednocześnie p. Kich zwraca się do rady z 
prośbą o utworzenie stanowiska wiceprezesa tej 
komisyi. 

— Nowe obserwatoryum. Kijowskie kól- 
ko miłośzików astronomii zwróciła;się do p. o. 
gubernatora z prośbą o udzielenież pozwolenia 
na zbieranie składek w celu założenia i urzą- 
dzenia obserwatoryum. Kółko zamierza obser- 
watoryum wystawić na ofiarowanym mu przez 
zarząd miejski placu na górze Św. Włodzi 
mierza. 

— Statystyka epidemii. Wydział zdro- 
wia publicznego kijowskiego zarządu miejskiego 
w ciągu ubiegłego tygodnia ¡zanotował nastę- 
pującą ilość zapadnięć na choroby zakaźne: 
r wypadek tyfusu brzusznego (w tygodniu po- 
przednim nie było wcale), 4—plamistego (w ty- 
godniu poprzednim nie było wcale), 4—powro- 
tnego (poprzednio 1), 1—ospy naturalnej (po- 
przednio nie było), 25—dyfterytu (poprzednio 
35), 30—szkarlatyny (poprzednio, 20), 18—cdry 
(poprzednio 14), kokłuszu nie notowano (po- 
przednio 11 wypadków), i 3--dysenteryi (w ty- 
godniu poprzednim nie było wcale). 

— Sprostowanie. We wczorajszym nu- 
merze Dzien. Kijow." w „liście do Redakcyi" 
p M. Zarębskiego wydrukowano: | „25 rubli*; 
czytać należy: „20 rubli". 

— Wystawa kijowska. Onegdaj 
przewodnictwem organizetora sekcyi prof. 
Trytszlą odbyło się posiedzenie „wystawowej 
sekcyi sanitarnej, na którem postanowiono sze- 
reg działów, objętych przez inne sekcye, wyłą- 
czyć z programu sekcji. 

Wyłączone zostały następujące działy: 
1) bygieny miejscowości zaludnionych i miesz- 
kań, 2) odżywiania, ubrania, obuwia i pielę- 
gnowania ciała; 3) bygieny ruchu; 4) bygieny 
szkolnej, 5) bygieny wieku dziecięcego i mło- 
dzieńczego; 6) hygieny i pomocy lekarskiej w 
armii i flocie oraz hygieny zawodowej. 

Z powodu wykreślenia z programu sek- 
cyi działu hygieny zawodowej, dla którego ko- 
mitet wystawy zamierza utworzyć specyalną 
sekce, postanowiono złożyć wniosek, aby dział 
tea włączony został do sekcyi rzemieślniczej, 
objętej nazwą  „sekcyi pracy w fabrykach i 
przedziębiorstwach rzemieślniczych*. 

W końcu posiedzenia dokonano wyboru 
prezesa sekcyi, na którego powołano p A 
Korczak-Czepurkowskiego. Wybory pozosta- 
łych członków prezydyum odbędą się na na- 
stępnem posiedzeniu. 

— Opera kijowska. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie miejskiej komisyi teatralnej, na 
którem rozpatrywano oferty na dzierżawę tea- 
tru operowego na przyszłe 6-lecie, poczynając 
od roku przyszłego. Ofert takich złożono tyl 
ko dwie, — obecnego antreprenera opery M. 
Bagrowa i antreprenera opery charkowskiej S. 
Akimowa. 

M. Bagrow proponuje za dzierżawę tea 
tru 20 tys. rb, żądając jednocześnie poczynie- 
nia szeregu zmian w zatwierdzonym przez ra- 
dę miejską kontrakcie, jako to: aby sezon z- 
mowy rozpoczynał się nie 1-go, lecz I5go 
września; aby antreprenerowi udzielono prawa 
na przedłużanie sezonu wiosennego, ekreślanie 
cen biletów na przedstawienia z udziałem ar 
tystów, występujących gościnnie ` (do 4 ooo rb 
ogółem), — nie płacenia miastu za oświetlenie 
elektryczne podczas przedstawień dodatkowych 
(ponad 150) i t. p. 

S. Akimow ofiaruje również 20,000 rb. 
za dzierżawę teatru, nie stawiając poza tem 
żadnych warunków. 

Komisya nie powzięła żadnych rezolucyj, 
postanawiając jedynie obie powyższe cierty 
przedstawić do uznania rady miejskiej. 

— Z uniwersytetu. Onegdaj lekarz M 
Benjasz w sali uroczystych posiedzeń uniwer- 
sytetu kijowskiego bronił rozprawy na temat: 
„Aglutynacya bskteryi*. Rozprawy powyższej 
p. Benjasz bronił w celu otrzymania tytuło 
doktora medycyny. 

W roli oponentów występowali profeso. 
rowie: W. Czagowiec, W. Lindeman i A. Sa 
dowień. Wydział przyznał lekarzowi Benjaszo 
wi stopień doktora medycyny. 

-— Z kijowskiego Instytutu handlowe- 
go. Wczoraj do zarządu kijowskiego instytutu 
handlowego nadeszła wiadomość urzędowa o 
wprowadzeniu ustawy, na mocy której instytut 
otrzymuje prawa uczelni rządowych. 

Cały majątek instytutu zostaje wobec te- 
go przekazany kuratoryum naukowemu przy 
ministerstwie przemysłu i handlu. 

Po zatwierdzeniu przez wspomniane mi- 
nisterstwo profesorów, lista których została wy- 
alana do Petersburga, odbędą się wybcry dy- 
rektora. 

Posiedzenie komitetu naukowego, wyzna- 
czone na ubiegłą niadzielę, nie odbyło się z 
powodu Braku quorum. Następne wyzna- 
czone zostało na następującą niedzielę. 


pod 


— POŻAR. Otegdaj wieczorem wszczął się 
pożar w domu JX 23 przy ul. Nowo Łybedzkiej, 
który został ugaszony przez przybyłą straż ognia- 
wą. Straty wyrządzone przez pożar wynoszą oko- 
ło 10,000 rb. 

— OFIARA ALKOHOLIZMU, W doma N 
32 przy mi. Szulawskiej wskutek nadużycia alkoho- 
łu zmarła 38 letnia J. Medwedczik. K 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na placu Ce 
sarskim niejaki E. Roszkin wpadł pod przejezdża- 
jaca podwodę i odniósł lekkie cbrażenia Całego 
ciała. 

, Na ul. Sowskiej analogiczny wypadek miał 
miejsce z P. Osińskim, R. uległ złamaniu lewej 
nogi. Obu poszkodowanych Pogotowie odwiozło 
do Szpitala. ć 
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— KRADZIEŻE. W domu Ne 8 przy ul. 
Trechswiatitielskiej dopuszczono się onegdaj w no- 
cy zuchwałej kradzieży w mieszkaniu 1l. Juszkiewi- 
cza. Złeczyńcy wyciągnęli ż pod podwszki śpiącej 
córki p. ] klucze, pootwierali utemi szuflady, w 
których schowane były klejnoty, wartości około 
660 rb., skradli takowe, prczem ulotnili się Obok 
łóżka p. |. znalezinno nałajutrz gruby, żelazny 
drag; złoczynty zamierzali widocznie zamordować 
p. J, w razie, gdyby się obudziła. Policya are<zto- 
wała podejrzewaną o udział w kradzieży pokojów- 
kę Juszkiewiczó w, 

W domu M 4 przy ul. Sofijowskiej z miesz- 
kania adwokata Witenberga skradziono pierścionek 
z brylantami, papierośnicę kości słoniowej orar 
kilka innych przedmiotów, wartosci 535 rb. 

W banku T-wa wzajemnego kredytu (przy 
Kreszczatyku Ne 16) skradziono studentowi „K. Wo- 
jewódzkiermu zoo rb. Złodzieja — M. Kahana, are- 
Sztowano. 

Przy ul. Nesterowskiej Ne 42 okradziono mie- 
szkanie M. Konowałowej. Sprawcą kradzieży oka- 
zał sią K. Kvlczycki. ` 

W tych dniach w klubie przy ul. Włodzi- 
mierskiej Ne 45 po odczycie p. Dawidsona dopusz- 
czono się zuacznej kradzieży kieszonkowej u nieja 
kiego K. Złodzieje skradli mu portfel z 5 tysiąca- 
mi rb, wyciągnęli z takowego rôco rb, poczem 
pdstfet z resztą pieniędzy porzucili, a sami ulotnili 
się, Obecnie złodzieje są już aresztowani — Są to: 
P. Rieszetnikow i G. Iskow. 

Onaegdaj aresztowano S. Ginziuka, który nie- 
dawno skradł w tramwaju 3800 rb. F. Kłobunhow- 
skiemu. 


a 


Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej. 


Dnia xx (24) grudnia 1912 r. 


8- 7 g. 1 Z 9 

z raua po poł. wiecz. 

Temp. pow. wedł. Cels. 0,7 44  —ol 
Barometr przy O w mam. 750,2 750,0 750,5 
Stop. wilgotności w proc. go 17 103 
Kier. i szybk. wiatru (w m. n.) Płdź,  PłdZ. ZA 
Chmur, wedł. ro-stopn. Syst. 4 4 I0 


Iłość opadów w mm. 
od g. 9-ej wiecz. 
do g. 9-ej wiecz. 


Najw. temper. powietrza w ciągu doby 4,8 
Najniższa . z z ń - —0,7 
Przeciętna temper. pow. w ciągu doby 1,7 
Wielol. przed. temp. pow. w ciągu doby —6,0 


Ogólny stan pogody w Rosyi europej- 
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego: 


Opady notowaro we wszystkich rejonach, 
aprócz pasu południowego. 

Przewidywana pogoda: obniżenie temperatu- 
ry w pasie północnym, ciepło w pozostałych rejo- 
nach; opady w niektórych miejscach pasu wschód 
niego; w południowym pasie sucho. 


Z TEATRU I MUZYK:. 
Teatr polski w Ogmiwie. 


;| „Klątwa" Wyspiańskiego. Występ p. St, Wysockiej 


Nz trzeci występ znakomitej srtystki p. 
Stanisławy Wysockiej powtórzono „Klątwę” 
przy dobrze wypełnionej sali. 

Publiczność rzęsistym okiaskiem wyrażała 
swoje uznanie znakomitemu gościowi, a cały 
nasz zespół i tym razem dosiroił się godnie do 
miepospolitego talentu p. Wysockiej. 

Ale i w tem przedstawieniu, iaspicyentura 
ni: ominęia sposobności, aby Spaczyć pomysły 
reżyserakie. Łuna pożaru w końcowej scenie 
aktu III zagorzała i zgasła pierwej, niż zaczęto 
o pożarze na scenie mówić—mówiono, że wieś 
się pali, kiedy już pożar zagasi. 

Warto by również troszkę suflera opatrzyć 
zasłoną. Te olbrzymie cienie, padające na kra 
jobraz i horyzont, ani uroku, ani nastroju nie 
dodają. 


Z SĄDOW. 
Aferzysta międzynarodowy. 


W maju r.2. na bruku kijowskim ukazał się 
elegancki jegomość, który Dodawał siebie za pru- 
skiego sędziego śledczego Karola von Gresera, przy- 
byłego do Kijowa w celu poszukiwania majątku 
niejakiego Kohena, który zbankrutował w Berltmie. 
„Sędzia śledczy“ zamieszkał w domu Ne 17 przy 
ul. Mikołajowskiej i wkrótce stal się stałym bywal- 
cem miejscowych restauracyi, kabaretów i niektó- 
rych klubów, gdzie nfe zwracano zbytniej uwagi na 
rodzaj gry i wysokość stawki. 

Wkrótce jednak widocznie zasoby gotówki 
się wyczerpały, gdyż mniemany von Greser zwró- 
cil się do zarządzającego magazynem „Towśrzy- 
stwa Hagen" p. Przebyły o pożyczenie mu kilkuset 
rubli. W celu upewnienia p. Przebyły o swej wy- 
płacalności, „sędzia” pokazał mu przekaz plenipo 
ienta dóbr księcia Antoniego Radziwiłła, zamieszka- 
łego w Poznaniu, na bank berliński w sumie 2,500 
marek. P. Przebyła początkowo nie chciał się zgo 
dzć na propozycyę, lecz w końću dal 425 rb. Po 
zasięgnięciu jednak bliższych informacy! w konsu- 
lacie niemieckim, okazało się, że von Greser nie 
jest sędzią śledczym i że wogóle jest to osoblstość 
podejrzana. Wówczas p. Przebyła zawiadomił po 
licyę, która niezwłocznie dokonała rewizyi w mie- 
$zkaniu van Gresera. Znaleziono u niego kilkana- 
ście blankietów i pieczęći zarządu dóbr księcia 
Radziwiłła, przekazów tegoż zarządu, mnóstwo no- 
tatek i biletów wizytowych w różnych językach 
z nazwiskiem „d-r von Natanson. Greser", 

Aresztowano go i rozpoczęto śledztwo pier- 
wiastkowe. Okazało Się, iż w rzeczywistości nazywa 
się on Feliks Natanson i jest wychrzczonym ży- 
dem z Warszawy. Po areSztuwaniu twierdził on 
w dalszym ciągu, iż jest pruskim urzędnikiem Są- 
dowym i posiada w jednym z zagranicznych ban- 
ków znaczne kapitały, lecz będąć chwilowo w pu- 
trzebie, zinuszany był uciec się do podstępu. Po 
zasięgnięciu informacyi na miejscu, okazało się, iż 
nie jest on nawet poddanym niemieckim, jak rów- 
nież nie był nigdy we wskazanym przezeń uniwer- 
sytecie. 

W rezultacie został on pociągnięty do odpo- 
wiedzialności karnej za fałszerstwo i wczoraj spra- 
wę tę rozpoznawał kijowski sąd okręgowy z udzia- 
łem sędziów przysięgłych. 

Na sądzie Natanson nie zaprzeczał, iż otrzy- 
mał od p. Frzcbyły pieniądze, lecz oświadczył, iż 
uważa jt za dług honorowy, który zwróci przy 
pierwszej sposobności. Co do inkryminowanego mu 

|fałszerstwa podsądny oświadczył, iż popełuił je bez 
żadnych specyalńych przygotowań, lecz mając wy- 
padkowo u siebie blankiety przekazowe zarządu 
dóbr ks. pół a uczyzii na jednym z nich od- 
| powieśnie napisy, aby w ten sposób zapewnić so- 
fe kredyt, którego w owej chwili bardzo potrze- 
bował. Błankiety owych przekazów posiadał on 
zupełnie wypadkowe; należały cne do jednego z ko- 
legów: wniwersyteckich, z którym niegdyś mieszkał 
podczas pobytu w uniwersytecie niemieckim. Wy- 
jeżdżając, kolega ren wypadkowo zostawił je w 
mieszkaniu, on Zaś, Natanson, schował je razem ze 
swemi papierami i zużytkował, znalaziszy się w 
clężkiem poelozeniu podczas pobyiu w Kijowie. 

Dalej oskarżony opowiedzłał, iż urodził się 
w Warszawie i pochodżi z bardzo zamożnej rodzi- 
ny; wychowywał się za granicą, gdzie też ukończył 
uniwersytet (iećz nie ten, w którym zasięgano o nim 
initormacyi). Po śmierci rodzicow odziedziczył on 
żnaczny majątek, który jednak wkrótce stracił w to 
warzystwie złotej młodzieży, W r, 1911r adoptował 
go pewien szlachcić niemiecki nazwiskiem von Gre- 
ser i dlatego używał on tego nazwiska, choć nie 
posiadał jeszcze odpowiednich dokumentów, gdyż 
w sądach niemieckich procedura adoptacyi jest 
nadzwyczaj skomplikowana i'trwa bardzo długo, 

obyt śwój w Kijowie oskarżony objaśnił po 
leceniem pewnego prywatnego biura wywladow- 
czego, aby zasięgnął tu informacyi o majątku bar. 
Kohena, którego bankructwo w Berlinie była w r.z. 
bardzo głośne. Po przegraniu w jednym z klubów 
tutejszych (obeCute już zamkniętym) całej posiada- 
nej gotówki, chciał się początkowo zastrzelić, põ- 
znitj jednak postanowił ratować się w inny sposób. 


ie OJ S KT 


Na pytanie przewodniczącego, co to była za 
historya z fałszywymi wekslami artysiki haweckiej 
i za co Skazany został w Warszawie na 4 miesiące 
więzienia, cskarżony wyjaśaił, iż! były ta wypadki 
z tego okresu jego życia, gdy z pożosawionegu rau 
przez Iodziców majątku nic już prawie nie poza 
stawało i zączęto podsuwać mu weksle, Wśród in- 
nych operacyi znalazły się; i weksle Kaweckiej, 
które później okazały się fałszywymi, o czem on 
jednak przedtem nie wiedział. 

Przysięgii uznali Natansona za winnego z u- 
względnieniera okoliczności łagodzących. 

Sąd skazał go na r rok więzienia z poaba- 
wieniem szczególniejszych praw i przywilejów i za 
liczeniem 4 miesięcy więzienia prewencyjnego. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental; pp. Stanisław PFychowski 
z Warszawy;łM, Hejczy, kupiec; L, Ber; Leon hr. 
Ledóchowski z Warszawy; Kazimierz hr. Tarnow- 
ski z Dubna; W. Wejman; Jan Zaleski, adwokat 
przysięgły, z Żytomierza; Konstanty Biskupski, 
abywatce!, z Płoskirowa; E. Biełousow, art. 

Hotet François: pp. Aleksander Bajkow, r. 
st; Paweł Zurow, r. st; Antoni Walla; Jan Kon- 
stantinow; Ludwik Mysłowski z Odesy; Wacław 
Moriss z gub. podolskiej; W. Roszkowski z Odesy; 
Szymon Fechtińholć; Ludmiła Nikołajewa; Elżbieta 
Gorska z Berdyćznwa; Antoni Bożydśr-Podhorodeń- 
ski z Teofilpólu; AntomitWińcza z Zaspy. 

Aatel ZUrmiiaąe: pp. Jan Kowzan; Alicya Fink; 
Janina Chojotka z Tonaasżówki; K. Rizen, obywa- 
wezniem; Bolesław Walkiewicz, inżynier, z gub. 
chers. 

„ «HoteliHtadyniuka: pp. Jan'Chitrow. į lekarz; 
Sergiusz Chrapowski, urzędnik; Włodzimierz Eck 
horst; Teodor Płaksicki, dyrektor mart, cukrowni; 
L. Szestakowe,, Matylda Hejman; ] Derbasow, oby- 
watel; ks. Piotr Trocki z Skwiry; Emil Czubowski, 
obywatel, 2 : Żytomierza; Brohisław Sokołowski 
z ytomierzś; . Sylwestr Wasiecki, obywatel, z 
Charkowa; Józef Karwowski, óbywatel; J. Szrag, 
adwokat przysięgły; Konstanty Rybczyński, adwo 
kát przysięgły, z Żytomierza; Nlikołzj Szestakow, 
sędziagpokoju; DymitrfSinicyn; Wigo Müller, ob. 
duń; Adolf Medyno z Skwity. 

Paiast-Hotet:$'pp.gAleksander Horensteiter, 
kupiec; 5. Capski, kupieć; B. Grigorjew; B. Rabi- 
nowicz, kupiec; Michał Libow, pomocnik adwokata 
przyeięgłego; IN. Liwszyc, kupiec; : M. Szapira, ku- 
pieć: L. Mazei, kupiec; jakób Szapira, kupiec; [an 
Jarchin, kupiec; S. Charlip, 'kupiec; Grzegorz Le- 
win, kupiec; |Jan; Aksionow, 'urzędnik; : S. Kagano- 
wież, kupiec; Józef Raczyński; M. Kantorowicz, ku 
miec; Jan Perelewajy, kupiec; S. Labański kupiec; 
E, Engel, kupiec; M. Kantor; kupiec; D. Alszyc, ku- 
piec; Z. Helsand, kupiec; Jakób Rozenterg, kupiec, 
Maurycy Dobroszczycki, $.udent;, Berta Dobroszc7y- 
eka; Lzon Silbersztein, kupiec: . Leon Morgulis, 
bankier. 

Grand-EHótel Imperial: po, | Bruno i. Trepka, 
lekarz; Jakób Hulusnn, kupiec; M. Storożenko, oby 
watel; Grzegorz Storożenko, obywatel; N. Kurna 
kow, obywarel: A. Frenkel, kupieć; L. Rubinszteia, 
lekarz; Michał Feld, lekarz; S. Blumowicz, kupiec; 
L. Wajrer, kupiec; A, Miezner, kupiec; E. Liwszyc, 
kupiec: |. Brodzki, kupieć; S, Lewiant, kup; Leon 
Lwowski, kupiec. 

Hotel Rosya:F pp. W.YSchwindt, generał; Je- 
rzy Bernatowicz;;,W. Wasiljew; Józef Trombczyń 
ski; L. Suchinenko: Szymon Dziewanowski, obywa- 
tel, z gub. wołyńskiej; :: A. fwanow; A. Solski; Mi- 
kołaj Maksimowski, oficer; Mikołaj Dementjew,tle- 
karz; T. Tompson,kkupieć: Jan Borowski, obywatel, 
z Czarw.; A. Wolska; Maryanna Przelakowska; J. 
Finczenko, kupiec; Aleksander Kozaczyński, foby- 
watel z Białej Cerkwi; Marius Kladius z Białej 
Cerkwi; Leonard Chojnacki, obywatel, z;Zytomie- 
rza; Karol Jokisz, obywatel, z Popówki; Stanisław 
Kozaczyński, (obywatel, z Białej Cerkwi; J. Ducha 
sal, arti; W. Czernicyn. oficer; Mikołaj Brytkow; 
Aleksander Maszkin, inżynier. 


NIEŻ ZAW 
Nasz odcinek, 


W odcinku „Dziennika“ ukażą się w koń- 
cu roku bicżącego i w roku 1913 następujące 
utwory znanych pisarzy polskich: 

Powieść 


„Potomek Ryterzy” 


lgnacego Grabowskiego 


Psstel 


ignacago Dąbrowskiego 


p. t 


L LAT 
liorh bogów 
„w 


Szereg obrazów dramatycznych 


Zygmunta Kawockiego 


„łomeiya leni: 


Nowela 


Władysława Jabionowskiego 
dawdd 


J. A. Kisielewskiego 


pt 


„DlA 


Nadto drukować będziemy w tym czasie 
szereg utworów poetyckich 


Jana Lemańskiego 


z cyklu: „Za | przeciw”, Ocean i Rzeka i in. 


OFIARY: 


W Administracyi „Dziennika Kijowskiego“ 
złożyli: 


Na choinkę przy Kole kobiet: pp. Czesia i 
Oleńka Staszewskie 60 kop. Juraś, Staszek i Ro- 
muś (na ręce Oleńki Czachórskiej) 2 rb. Henrysia 
i Maryńcia Podhorskie 3 rb. Irenka i Tadzio Prat 
kowscy r rb. 

Na kiednych przy T-wie dobr, zamiast wizyt 
i powinszowań świątecznycb i noworocznych: pp. 
r pdg Dąbrowscy 3 rb., Piotr Rząsnicki 2 
ruble. 


Nowela 


Ne 330 


Na biedne dzieci przy T-wie dobr.: p. Ludwiś 
Dąbrowski 1 rb. 

Na wpisy da uznania T-wa dobr. zamiast wi 
zyt i nowinszowań świątecznych 1 noworocznych: 
pp. Jadwiga i Jerzy Hlełczyńscy 2 1b.. Ewelina 
Krzyszkowska 2 rb, Zygmuntestwo Krac::kiewi- 
czowie zamiast depeszy w dniu ślubu *p. Kazimie- 
rza Rakowskiegn a rb. 

Na T wo dobr: p. M, Zarębski (zamiast byt- 
“ojei na odwołanym kontercie Dygasa i Erdenki) 
zo rb. 

— (Dział rozdawnictwa odzieży): p. Cnryś- 
towska za pośredniciwem p. Gnusowej, zamiast 
bytności na odwoianym koncercie Dygaśa i Erden- 
ki 5 rb. 20 kop 

Na choinkę przy T-wie dobr: pp: Piotr R745- 
nicki 3 rb. Stach, Hela i Stefek B. 5 rb. 


Telegramy. 


Od korespondentów własnych i Agencyi Po- 
tersdwyskzej. 


Sprawy bałkańskie. 
Operacys grecko-tureckie. 


Ateny. (AP) Z Kastoryi donoszą, iż 
w dniu I0-ym grudnia turcy opuściwszy Ho- 
ricę, oszańcowali się z artyleryą w wąwozie 
Kiari. Grecy wyparli ich stamtąd ku Lieskowicy. 


Operacye flot. 


Konstantynopol. (AP). Urzędownie dono- 
szą, że flota turecka spotkała pomiędzy wyspa 
mi Tenedos i Imbros 6 torpedowców greckich, 
które ogniem armatnim zmusiła do ucieczki. 
Następnie flota turecka po zbombardowaniu for- 
tyfikacyi greckich na Tenedosie, powróciła do 
Dardanelów. 


Rola Austryi. 


Paryż. (AP) Z powodu pogłosek, jakoby 
Austrya poczyniła w Konstantynopolu kroki, 
mające na celu skłonić Turcyę do ustępstw 
w sprawie Adryanopola, „Temps* donosi, iż 
przed kilku dniami uczyniły to: Rosya, Francya, 
Anglia, Niemcy i Włochy, Austrya zaś przyłąe 
czyła się do tej akcyi dopiero później.” 


Konferencya pokojowa. 


Londyn. (AP). Na posiedzeniu konferencyi 
dnia Io-go grudnia delegaci tureccy wyrazili 
ostatecznie swą zgodę na udział delegatów 
greckich w rokowaniach pokojowych. 

Londyn. (AP). Konferencya pokojowa, roz- 
poczęta o g. 4ej po południu, pod przewod- 
uictwem Nowakowicza, trwała półtorej godziny. 
Następne posiedzenie wyznaczono na 15 grudnia. 
Nowakowicz po skończonem posiedzeniu oświad- 
czył podczas wywiadu, iż rokowania prowadzo: 
no w sposób przyjacielski i wyraził nadzieję, 
iż w sobotę będą osiągnięte rezultaty bardziej 
określone. Na posiedzeniu turcy nie nalegali na 
zaopatrzenie Adryanopóla w zapasy żywnoś- 
ciowe. Nowakowicz w imieniu państw związko- 
wych przedłożył ogólny projekt warunków po: 
toju. Turcy oświadczyli, iż potrzebują czasu do 
rozpatrzenia tej kwestyi, wskutek czego posie- 
dzenie odłożono do soboty. 


Warunki sprzymierzeńców. 


Londyn. (AF). Według informacyi agencyi 
Reutera, sprzymierzeńcy bałkąńzcy stawiają na- 
stępujące warunki pokoju: Odstąpienie całego 
terytoryum na zachód od linii, zaczynającej się 
u portu Rodosto, aa wybrzeżu morza Marmo- 
ra, li kończącej się koło zatoki Malatra na wy- 
brzeżu morza Czarnego z wyjątkiem półwyspu 
Galiipolskano, odstąpienie wysp Egejskich i zrze- 
czenie się przez Turcyę wszystkich praw do 
wyspy Krety. Kwestya albańska ma bvć roz- 
strzygoręta przez wielkie mocarstwa. Warunki 
sprzymierzeńców wywarły na delegatach turec- 
kich wrażenie przygnębiające. 


Nastrój pokojowy. 


Berlin (AP). Prezes berlińskiego towarzy: 
stwa kupieckiego i prezydent parlamentu Kā- 
empf w swoim przeglądzie życia ekonomicznego 
za r. 1912, z powodu wypadków bałkańskich 
oświadczył, iż uspakajające oświadczenia rzą- 
dzących sfer politycznych nie wywarły żadnego 
wpływu na ludność, która do ostatniej chwili 
pozostawała w niedorzecznej trwcdze. Kaempf 
wyraził nadzieję, iż dzięki rokowaniom pokojo. 
wym w Londynie minie okres trwogi, który 
od lat kilku opanował opinię publiczną z po: 
wodu polityki zagranicznej. Przedstawiciele 
niemieckiego przemysłu i handlu pragną zacho- 
wania pokoju honorowego i spokojnej pracy. 


Deklaracya Geszowa. 


Sufią (AP). Prezes ministrów Geszow wy- 
głosił w sobraniu następującą mowę: „Żądam 
słowa, by wyrazić gorące uczucia serc naszych. 
Dwa miesiące temu wskazywałem, że ciężar na- 
szej odpowiedzialności przed krajem zmniejszył 
się dzięki jednomyślńemu i rozczulającemu wy- 
lewowi patryotyzmu, którego naród bułgarski 
dał dowody od chwili mobilizacyi, Cóż mam 
powiedzieć dzisiaj, wobec zakończenia wielkiej 
sprawy i wobec imęstwa wykazanego przez na- 
szych żołnierzy, którzy świat cały wprawili w 
zdumienie i okryli się wieczystą chwałą. W 
imieniu sobrania wyrażamy głęboką wdzięcz- 
ność bohaterom cpopel oraz współczucie 
rodzinom, opłakującym _ poległych. Delega- 
ci pokojowi nie przystąpili jeszcze niestety 
do rozstrzygania zasadniczych kwestyi. Niepo» 
dobaa dopuścić do prowiantowania miast oblę: 
żonych. jeżeli wróg nasz uczyni zawarcie po- 
koju, tak pożądanego przez wielkie mocarstwa, 
niemożliwem, możemy w takim razie liczyć za- 
równo na świeże siły państw bałkańskich, jako- 
też na sympatye potężnych crynników między. 
narodowych. Pokój uczyci nas jedynym są- 
siadem Turcyi. W jej też interesach leży 
skończyć jaknajprądzej bszcelową wojnę z przy- 
siłym sąsiadem i zawrzeć z nim trwały pokój. 
Bądźcie przekonani, że rząd zrobi wszystko, co 
od niego zależy, aby zawrzeć pokój, odpowie- 
dni do oiar poniesionych przez bułgarów=. 

Sofla (AP) Po Geszowie przemawiali w 
sobraniu wodzowie wszystkich partyi, aprobu- 
jąc najzupełniej politykę rządu. Mówcy nale- 
gali na konieczność likwidacyi spraw bieżących 
w celu zabezpieczenia pokojowego rozwoju 
państw, należących do związku bałkańskiego, 
Wyrazili oni nadzieję, iż pertraktacye londyń- 
skie doprowadzą do zawarcia pokoju, godnego 
ofiar, poniesionych przez kraj. Optymizm swój 
opierali oni na przekonaniu, iż dla turków nie- 
możliwe jest prowadzenie ofenzywy, że oblężo: 
ne twierdze muszą kapitulować i że mocarstwa 
udzielą odpowiednich rad Turcyi dla jej wła- 
snego dobra. Jeżeli jednak pokój nie zostanie 
zawarty, wszystkie partye będą udzielały rzą- 


dowi poparcia w wojnie, która prowadzona be- 
dzie z jeszcze większym entuzyazmem, niż do- 
tąd. Mówcy żądają, aby dyplomacya zabezpie- 
czyła posiadanie tego, co zdobyły armie buł- 
garskie. Nie znając poszczególnych paragra- 
tów traktatu obowiązującego członków związku 
bałkańskiego, mówcy proponują, aby podział 
zawojowanego terytoryum został uskuteczniony 
na podstawie narodowościowej, stoaownie do 
liczby wojsk, które brały udział w akcyi wo 
jennej, oraz strat każdego z narodów związka 
wych. Naród bułgarski żąda jednak, aby Ma- 
cedonia, nie wyłączając Salonik, pozostała nie- 
podzie'ną. 


Odpowiedź na mowę tronową 


Sofia (AP). Opracowany przez komisyę 
sobrania projekt odpowiedzi na mowę tronową 
wskazuje na zapał, z jakim naród cały powitał 
mabifest o ogłoszeniu wojny, Oraz daje wyraz 
uczuciom dumy z powodu heroicznych czynów 
armii i wdzięczności ojczyzny względem pole- 
głych i pozostałych przy życiu bohaterów. Na- 
stępnie w adresie zaznaczono, iż posłowie z 
niesłabnącem zajęciem śledzą przebieg pertrak- 
tacyi pokojowych i mają nadzieję, że zawarcić 
pokoju da Bułgaryi zasłużone zadośćuczynienie. 
Jeżeli dla osiągnięcia pożądanego rezultatu po- 
trzeba będzie wznowić działania wojenne, re- 
prezentacya narodowa wyraża gotowość prowa- 
dzić wojnę w dalszym ciągu. 


Epilog sprawy Prohaski. 


Blałogród (AP). Zgodnie z doaiesieniem 
„Presse Bureau* i wobec tego, iż zgodnie z 
zaznaczonym w komunikacie urzędowym punk. 
tem widzenia rządu austryackiego, rząd ów za- 
patruje się na zajście z konsulem Prohaską, 
jako na drobne pogwałcenie zasad prawa mię- 
dzynarodowego, prezes ministrów, chcąc przy- 
czynić się do prędszego rozwiązania kwestyj, 
wyraził w imieniu rządu ambasadorowi austrya- 
ckiemu w Białogrodzie swoje ubolewanie z po- 
wodu nieprawidłowego postępowania niższych 
wiadz wojskowycb. 

Paszicz oświadczył przytem, iż zadość- 
uczynienie konsulom austrya:kim w Prizrenie i 
Mitrowicy może być dane przez oddanie hono. 


rów wojskowych po wywieszeniu sztarderów | krytykę deklaracyi swej na jutrzejszem posie- 


austryackich na budynkach konsulatów. 


Zakaz rozgłaszania tajemnic wojennych. 


Petersburg (AP). Ogłoszony został roz- 
patrzony przez Radę ministrów dnia 25 go 
października roku bież., oraz zaszczycony 


rozpatrzeniem Najwyższem dnia 25 listopada| Rady Państwa 
r. b. zbiór wiadomości w sprawach wojsko-| wewnętrznych rozważał sprawę Kurłowa, Spi- 
wych lądowych i morskicb, których ogłoszenie jrydowicza i Wierigina. Połowa członków de- 
w druku wzbronione jest na podstawie art.| partamentu była zdania, iż wina Kurłowa jest 
I-go, części riiej, prawa z d. 5 lipca Tola r.|nieznaczna i że należy usunać go 
o zmianie przepisów obowiązujących, dotyczą- ;Służby państwowej bez sądu. 


cych zdrady państwa przez szpiegostwo. 


Zakaz ten posiada moc obowiązującą w|chylił szalę na stronę opinii odmiennej. 


ciągu I roku od dnia ogłoszenia. 
1) O gotowości bojowej armii i floty. 


2) O stanie robót przy naprawie okrętów, | gaięte zostało do protokółu. 


o ich uzbrojeniu, jako też o morskich i bojo-| 
wych właściwościach budujących się okrętów, 
lub tych, których budowę zaprojektowano. 


3) O ilości zapasów wojennych w wojsku | komisyi budżetowej nie doszło do skutku wo- 
w punktach ufortyfikowanych, w portach i na|bec braku quorum. Prezes oświadczył, iż 
statkach wojennych, o stanie niensruszalnych | poda 


zapasów armii i floty oraz o przyśpieszeniu ro- 


bót w fabrykach przy wykonywaniu obstalun., Fomisyacb. Wybrani należą przeważnie do na- 


ków wydziaiów wojernzgo i morskiego. 

4) O obecnym stanie i znaczeniu fortec, | 
o fortytikowaniu portów wojennych i podstaw 
operacyjnych, o prowadzonych w nicb robo=; 
tach, o rozszerzeniu punktów ufortyfikowabych | 
i obronnych, jakoteż o projektowanem wznie. 
sieniu nowych oraz ewakuacyi istniejących. 

5) o bojowem manswrowaniu oraz Sirze-. 
laniu we fiocie; 

6) o próbnych mobilizacgaca oddziałów 
wojsk lądowych i morskici dokonywanych w 
celu kontroli; 

7) © zaprzestaniu wydawania urlopów 
wojskowym, o powołaniu tych, którzy się znaj- 
dują na urlopie lub w zapase ds swoich ode 
dzia'ów, o zastrzymaniu w wojsku żołnierzy, 
którzy ukończyli termin służby, o przesuwaniu 
oddziałów wojskowych w stronę granic, o ma- 
newrać1 w pobliżu granic oraz o Ś:iąganiu 
statków handlowych do portów; 

8) o przygotowywaniu dla Rosyi zapasów 
wojennych i wojenno-morskich za granicą. 

U waga. 

Zakaz ów nie dotyczy tych wiadomości, 
które zostały ogłoszone lub będą ogłoszone w 
przyszłości przez senat rządzący, lub też przez 
wydziały wojenny i morski, jako -też do tych, 
na ogłoszenie których powyższe wydziały wy- 
dały pozwolenie. 


a 


35) 


H. RIDER HAGGARD. 


-Gwiazda Poran. 


Baśń egipska. 
(Z anglelskiego tłóra. A. Z.). 


— Królu, po raz ostatni ciebie proszę. 
Sądzisz może, że kłamię, aby siebie uratować, 
ale tak ne jest bynajmniej Patrz! —tu Tua od- 
rzuciła wclon i otworzyła suknię. -— Patrzaj co 
mi na piersi bogowie wyryli. Czy sądzisz, iż 
bezpiecznie jest gwałcić kobietę, naznaczoną tak 
świętym symbolem? 

— Słyszałem już o takiej — rzekł król 
ochryptym głosem, bo go widok jej piękności 
do szału doprowadzał —Mówiono mi, że uro» 
dziła się w Tebach i że niezwykłego miała 
ejca. Ale skądżeby s'e tutaj wzięła? Wszakże 
jako faraon panuje w Egipcie. 

— Spytaj o to wyroczni, o królu, ale pa- 
miętaj, ż: bywają czasami i prawdziwe pogło- 
ski, i dozwól córce niezwykłego ojca odejść 
stąd w spokoju. 

— Jest jeazcze i drugi, który ojcem twym 
się mieni Jest to obdarty żebrak, którego już 
może moja straż zatłukła. 


— Którego twoja straż ani zatłukłe, ani 


nawet znaleźć nie mogła—odezwała się po raz 


pierwszy Asti. 
— Mniejsza o to—ciągnął dalej król, nie 
zwradając uwagi na przerwę—wiedz tylko o tem, 


DoZ. E%NoN=l-.K 


Zgon Czartoryskiego. 


Londyn (AP.) Rana wicekróla okazała sie 
glęboka. Pozatem wicekról otrzymał 
kilika ran mniejszych w prawe biodro 
Sprawcy zamachu nie wykryto. 

Za schwytanie go wyznaczono 
w wysokości 10,000 rupii. 

Lindyn (AP) Prasa jedaogłośnie wyraża 
swoją sympatyę wicekrólowi i uważa za konie- 
czne zachowanie zimnej krwi, oraz 
wanie dotychczasowej polityki 
form w ladysch. 


jeszcze 


i kark. 


nagrodę 


kontynuo- 


rządowej i re- 


Zamknięcie sesyl parlamentarnej. 
Paryż (AP). Zamknięto 


sesyę izby depu- 
towanych i senatu. 


Posalstwo mongolskie w Rosyl. 


Urga (AP). Do Petersburga wyrusza po- 
selstwo mongolskie celem złożenia podziękowa- 
nia Najjaśniejszemu Panu za okazaną Mongolii 
pomoc. 


Program Katsury. 


Tokio (AP) Organ Katsury „Kokumia* 
ogłasza program nowego gabinetu. Program po- 
lega na wznowieniu zasad konstytucyjnych, do- 
piowadzeniu do porządku administracyi i finan- 
sów, wznowieniu polityki zagranicznej przez 
utrwalenie przymierza anglo-japońskiego i po- 
rozumienia z Rosyą i Francyą, na umorzeniu 
pożyczek—po 50 milionów j:n rocznie, unor- 
mowaniu podatków i na opracowaniu planu 
obrony państwowej. 


Audyencya. 


Petersburg (WI). Ostatecznie ustalono, 
że na audyencyę w Pałacu Zimowym stawi się 
374 posłów do Dumy. 12 posłów nie stawi 
się na audyencyę z powodu choroby. 


Odpowiedź Kokowcewa. 
Petersburg (Wł.). Kokowcew odpowie na 


dzeniu Dumy Państwowej, Odpowiedź przede- 
wszystkiem skierowana będzie przeciwko kry- 
tyce Makłakowa i Meyendorfa. 


Sprawa Kurłowa, Spirydowicza i Wierigina. 


Petersburg (Wł). Pierwszy departament 
w obecności ministra spraw 


tylko ze 
Głos przewodniczącego Saburowa prze- 
Uch- 
walono oddanie pod sąd wszystkich trzech. 
Mniejszość wymogła, iż zdanie jej wcią- 


Z komisyl Dumy Państwowej. 
Petersburg (Wł). Posiedzenie wczorajsze 


o tem do wiadomości plenum Damy. 
Ukrńszone zostały wybory prezydyów w 


cyonalistów. Prezes, wice-prezes i sekretarz 
komisyi wyznaniowej—racyonaliści. Prezesem 
komisyi obrony panstwowej został Bałaszew. 
Jutro odbędą się dodatkowe wybory członków 
tej komisgi dla obsadzenia miejsc wakujących 
po ustąpieniu opozycyi. 

Większość  październikowców podobno 
jest przeciwna udziałowi w komisyi obrony pań- 
stwowej posłów ze skrajnej lewicy. 

Petersburg (Wł). Komisya do spraw są- 
dowych wybrała Meyendorfa, należącego do le- 
wicy październikowców, na referenta projektów 
prawa o nietykalności osobistej i tajemnicy ko- 
respondencyi. 

Petersburg (AP). Wybrani zostali: na pre- 
ztsa komisyi Damy Państwowej do skierowy- 
wania projektów prawodawczych — Antonow, 
na wiceprezesa — Motowiłow, na sekretarza — 
br. Kapnist 2 gi; na prezesa komisyi do spraw 
oświaty ludowej—hr. Bobrinskij, na wicepreze- 
sów —Kowalewskij i Zalucbhin, na sekretarza— 
Titow; na prezesa komisyi do spraw reformy 
gądownictwa—Szubinskij, na wiceprezesów — 
Oznobiszia i Wakar, na sekretarza—Skoropad- 
skij; referentem interpelacyi w Sprawie niepra- 
woego przedłużania stanów wyjątkowych oraz 
referentem komisyi interpelacyjnej obrany zo- 
stał Szetochin, 


Zaprzeczenie. 


Petersburg (WŁ). Doniesienia pism, ja- 
koby rewirye wśród młodzieży szkolnej w Pee 


że czy córką boga jesteś, czy też żebraka, moją 
będziesz, chcćbyś nawet była samą Hathor 
w ludzkiem ciele. Po raz trzeci cię pytam: czy 
chcesz zostać moją żoną, czy wolisz, abym 
uczynił cię moją kochanką, utopiwszy wpierw 
tę czarownicę w basenie u stóp twoich? 

Na to Tua nie nie odpowiedziała, tylko 
spuściwszy zasłonę skrzyżowała ręce na pier- 
slach i czekała. Asti zaś natomiast głośno krzy- 
knęła: 

— Zawołaj swoje kobiety, aby mnie uto- 
piły, królu, bo powietrze tak jest pełne piasku, 
że tęskno mi do obiecanej wody. 

Janes wściekły obrócił się 
w ręce huknął: 

— Hej! niewolnicy, 
niajcie moje rozkazy. 

W tejże chwili drzwi się otworzyły, ale 
zamiast piewclpików, stanął w nich Kepber, 
już nie w łachmanach, lecz w piękne białe sza- 
ty przyobleczony, a za nim ukazali się dzicy, 
brodaci przywódzcy synów pustyni, z zakrwa- 
wionemi szablami w ręku, i złotymi łańcucha- 
mi na szyi, które pobrzękiwały, uderzając o ich 
zbroje. 

Janes spojrzał i zrozumiał. Chwycił za 
miecz i stał chwilę niezdecydowany, podczss 
gdy barbarzyńcy otaczali go, czekając rozkazów 
Kephera. 

— Oszczędź go mój ojcze, bo 
oszalał rzekła Tua. 

— Zapóźco! —odparł Kepber uroczystym 
tonem. —Ci co nie słuchają ostrzeżeń bogów, 
muszą paść ofiarą ich zemsty. Janesie, ty coś 
się chciał znęcać nad bezbronną kobieta, wiedz 
o tem, że pałac twój się pali, miasto jest w 
moich rękach, a ci którzy z tobą trzymali, już 
nie żyją. Janesie, jutro inny miejsce twoje tu 


i klaszcząc 


przybywajcie i speł- 


z miłości 


Wiedeń (AP.) Zmarł członek izby panów 
książę Czartoryski, książę na Klewaniu-Cu- 
kowie. 

Zamech na wicekróla. 


tersburgu wykryły „Ligę wolnej miłości*, oka- 
zały się zmyślone. Kółka młodzieży zorgani- 
zowane były w celu studyów naukowych. 


Ciągłość prac prawodawczych. 


Petersburg (AP). Komisya do spraw cią- 
głości prse prawodawczych w Dumie postano- 
wiła: nie uznawać ciągłości w stosunku do pro- 
jektów, które nie zostały przekazane Radzie 
Państwa; rozważać nierozpatrzone jeszcze przez 
Dumę projekty tylko w tym wypadku, jeżeli 
rząd potwierdzi wniesienie ich do 4-ej Dumy, 
projekty zaś odesłane do Dumy przez Radę 
Państwa, co do których nie osiągnięto porozu- 
mienia w komisyi kompromisowej, postanowio- 
no uważać za podlegające ponownemu rozpa- 
trzeniv; w stosunku zaś do projektów rozwa- 
żanycii w Radzie Państwa, pozostawić na razie 
sprawę w zawieszeniu, 


Sprawozdani3 Guczkowa. 


Petersburg (WŁ). Donoszą z Moskwy, 
że Guczkow w sprawozdaniu swem z podróży 
na Balkany twierdzi, iż armie związkowe pod 
względem sanitarnym są niżej wszelkiej kryty. 
ki. Liczba chorych na cholerę dosięga 23 ty- 
sięcy. Uzbrojenie srmii słowiańskich i greckiej 
jest bez zarzutu. 


Dżuma. 
Nowoczarkask. (AP). W futorze Popowem 
zmarłą na dżuinę I ogoba, a jedna zachorowała. 
zjazd przedstawicieli banków. 


Petersburg. (AP). Przy ministerstwie fi- 
nansów, pod przewodnictwem dyrektora spe- 
cyalnej kancelaryi do spraw kredytowych, 
otwarty został pierwszy zjazd pełnomocników 
ministerstwa i dwunastu banków ziemiańskich. 


Różne. 


Tokio (AP). Otwarcie parlamentu nastąpi 
dnia 13 grudnia. 


Gielda Petershurska. 


——— 
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zajmie. Ojciec Amen taki wyrok wydał na 
ciebie. 

— Tak, zapóźno,—powtórzył Janes ponu- 
Śmiertelni ludzie nie mogą walczyć z bo- 
gami, dla których są igraszką. Któryś z bo 
gów włał mi miłość w serce, inny znów na 


śmierć mnie skazał. Niech i tak będzie; umrę 


ro. 


chętnie. Żałuję tylko, żem się urodził po to, 
by poznać miłość i śmierć. Powiedz mi Pro- 
roku, jaki to ziy duch każe nam rodzić się i 


cierpieć? 

Kepher skinął na Aati i aa 
wyszły za nim spokoju. 
cgnam Cię o pani, —zawołał za nimi 
Janes.—A pamiętaj, że Janes, król Tatu, mo- 
gac życie swa ratować, wolal umrzeć z miłości 
dla ciebie. 


Tuę, które 


Keplv tymczasem obie kobiety wyprowa-- 


dził z palacu stojącego w piomieniach 1 pełne- 
go pomordowanych żołnierzy, i kazałim waiąść 
do lektyki, którą czarni niewolnicy im przy- 
nieśli 

Cała noc w podróży zeszła, a gdy z rana 
z lektyki wysiadły, znalazły się w oazie oto- 
czonej liczną armią złożoną z mieszkańców pu- 
styni. Miasta Tat nie było już widać; jak sen, 
znikło z ich życia, i nigdy już o niem nie sły- 
szały W namiocie zaś przygotowanym dla 
nich złożone były ich perły i złoto, jakoteż har- 
fa Tuy. | 

Tak były pomęczone, że odrazu sie poło- 
żyły i całą dobę przespały, następnego dnia 
zaś, wyszedłszy z namiotu ujrzały pod palmą 
Kephera, a przy nim kilku dzikich wodzów o 
surowych obliczach. - 

— Słuchsj Pani, Neferta i ty Asti, jej 
tówarzyszko-—rzekł Kepher— muszę już odejść, 
dokonawtzy dzieła, poniewsż daleko stąd mam 
żebrać o chleb powszedni. Nie obawiajcie się 
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Bakińsk. T-a Naftow. . „ 737 —742 

. Kaspijsk. T-wa . 3 2275 -2285 
Naft. i Hand]. T-a Mantasz. i Ko. 550—555 

3 Nait. T-a Br. Nobel. . 855—857 
Udziały Tow. Naft. Br. Nobel, 15950 —I6050 
Akcye Brisńsk. Kopalni Węgla T 

3 Brisńsk. Fabr. szyn 177—179 

k Naft. T-wa Hartman . = 

F Kołomieńsk. Fabryki . 185'1? —18642 

5 Fabr. Malcewsk. 434—426 

5 Petersbursk. Metalurg. 32313 

A Nikopol-Mariupoisk. . 265 -267 

e Putiłowsk. . p à 159' la —160112 

x Rosyjsk. Balt. Fabryki. . — 

z Ros. Fabr lokomot. (Bue). 220 

e T-a Odiew.ni stali „Sormowe”  13c—r32 

A Fabr. Wag. Feniks. 322 

k T-a „Dwigatiel* . X 108 

3 Dońsk-Jurjewsk. Meta! T-a. 295 297 

F Roś. kop. złot. i A 153'l? 

3 Leńsk. Tow. kop. zł. , 725 

x Lianozow 15 143 266 

R Lessner 3T4 

$ Głuchoozierskie 325 


Usposobienie$z walorafal państwowymi stałe; 
papierami [dywidendowymi mocne i ożywione; 
premiówkami zwyżkowe, 


z 
z 


Giołdy zagraniczna, 


Daia 11-ge grudnia zęra r. 


eriln. Wypłaty ma Potarskesg $p. 214.85 
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Kura wekiiewy ma Fotershurg mað dni — — 
4*/m/, peżyżzka 1805 t. 99 go 
państwawa 1864 1 


. 
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Rażyj. bil. kredyt. roo ra. . 314.80 
Dytkente prywatoe 5%ł4—67 
Uspesskienie mocne. 

Faryż, —Wypłaty naPotesskury. 
Cous aajniżSza 263 75 
Cons najwyisza 265 75 


4% tenta patitwowa 1894 f., 


4u, pużyćzka 1808 1.. . . , IOLI5 
g%, pożycrka rosyjska 1906 r 103 25 
Dyskante prywatne. 4% 


Uspotobienie trwałe. 


LSRdyR,—57/, pożyśzka retyjska 1ge6 r, ; 103 
4YE], potyczka Fedyjska 1909 r. 100 
Usposobienie spokojne lecz trwałe. 

Ameierdnm.—g"/, pażyczke rażyjoka zpoś r.  094'1* 

4VW/, potyczka reżyjika 1909. —— 

%ladsń —5st półydrka rogyjżka 1g0$ r. 103.80 


Ziostatniej chwili. 


Wybory kandydats na prezydenta. 


Paryż (AP). Wobec protestów  socyali- 
stów, postępowców i wielu radykałów, ogólne 
zebranie posłów stronnictw lewicowych izby i 
senatu postanowiło dopuścić socyalistów do 
wyborów kandydata republikanów na prezyden- 
ta republiki. 


Sprawa pożyczki chińskiej. 


Paryż (AP). W związku republikańskim, 
tworzącym lewe skrzydło postępowców, delegat 
Delage zakomunikował Poincarć' mu, że ma za- 
miar zapytać go z trybuny, czy Francya dopu» 
ści do realizacyi pożyczki chińskiej, zrealizowa- 
nie której da możność Chinom rozpoczecia woj- 
ny z Rosyą. 


Sprowadzanie broni. 

Charbin (AP). Z Kuanczendzy i Mukdenu 
przybyło dwa wagony karabinów i trzy wsgc- 
ny ładunków karabinowych i armatnich, ode- 
słanych następnie do Girinu. 


Bojkot towarów rosyjskich. 
Charbin (AP.) Gubernator giryński otrzy- 
mał rozporządzenie z Pekinu zabronić bojkoto- 
wania towarów rosyjskich. 


Złożenie mandatu. 
Petersburg (AP). Poseł do Dumy Pań- 
stwowej z gub., mińskiej Kałygrobow złożył 
mandat poselski. 


Ukonstytuowanie komisyl. 


Petersburg. (AP). Do prezydyum komisyi 
Dumy Państwowej wybrani zostali następujący 
posłowie: Na prezesa komisyi do spraw wyzna- 
niowych O. Błagonrawow, wice-prsześa O. 
Okałowiez; sekretarza O. Mirockij; na prezesa 


az 


|komisyi do spraw cerkwi prawosławnej Lwow 


ll; wice-prezesa Szeir; sekretarza O. Smirnow, 
na prezesa komisyi przesiedleńczej Suwczyńskij; 
wice-prezesów hr. Kapnist I i Winogradow, 
sekretarzy Simonow i O. Tregub»w; na preze- 
sa komiswi do spraw urządzeń rolnych Szy» 
dłowskij I, wice-prezesów Stępkowski i Ne- 
wian; sekretarza Owczinnikow; na prezesa ko- 
misyi do spraw rolnictwa hr. Mustin-Puszkin, 
wice-prezesów Er, Kspnist I i Iwanow, sekre- 


tarzy Gamalej i Kiodiabow; na prezesa ko 


misyido spraw przemysłu i handlu Frotopopow, 


jednak, bo oto ci władcy pustyni są waszymi 
sługamiji urodzili się po to, aby wam być po- 
mocą w podróży. Powtórzcie moje rozkazy — 
dodał zwracając się do wodzów: 

Wówcząs najstarszy z nich się odezwał: 

— Wędrowcze znany naszym ojcom i 
dziadom. Opiekunie naszego narodu, któremu 
życie nasze i mienie zawdzieczamy, oto są two- 
je rozkazy: Mamy tą boską dziewicę i jej to- 
warzyszkę przeprowadzić przez pustynię i gó- 
ry; aż dojdziemy do bram Złotego miasta, u 
których kończą się nasze zobowiązania. Póki 
jeden z nas żyw zostanie, rozkazy twoje speł- 
nionymi będą. 

— Słyszysz? — rzekł Kepher do Tuy- 
Zautsj więc tym ludziom, idź spokojnie dniem, 
a śpij w nocy i pewna bądź, że oni cię nie 
zdradzą. Gdyby ci jednak niebezpieczeństwo od 
nich czy od innych groziło, uderz w struny 
barfy i zawołaj znane ci już imię, jak to u 
szalonego Janesa uczyniłaś; a sądzę, że pomoc 
wówczas nadejdzie. 

Wy zaś, synowie pustyni, których przod- 
ków znalem, strzełcie tej boskiej pani, a gdy 
ją zdrowo i cało do celu doprowadzicie, po- 
wracaicie tutaj, aby mi dać o tem raport. 

egnam was. 

I podniósłszy kij sękaty, Kepher prze- 
szedł między szeregami ludzi i wielbłądów, na 
klęczkach przez nich Żegaany, a  postawszy 
chwilę w oddali na wzgórzu, zaiknął nagle. 

— Kto jest ten człowiek, na którego 
rozkaz pustynia tak walecznym wojskiem się 
roi? Powiedz mi, o wodzu! —rzekła Asti. 

— Pani — odparł tenże — nie umiem ci 
tego powiedzieć, ale od początku bpł on panem 
pustyni i wszystkich którzy ją zamieszkują. Na 
słowo jege burza piasku się podnosi, jsk to 
wczoraj uczyniła, aby osłonić nasze przybycie, 


wice-prezesa Konowałow, sekretarza Moskowni- 
kow; na prezesa komisyi do spraw samorządu 
uliejscowego Szydłowski II, wice-prezesów Dem- 
czenko i Niekludow, sekretarzy Zuzin i książe 
Golicyn; ns prezesa komisyi do spraw drogo- 
wych Markow I. wice-prezesa Demczenko, se- 
kretarza Milutn; na prezesa komisyi my- 
sliwstwa Chomiakow, wice-prezesa Oznobiszyn, 
gckreterza baron Korf; na prezesu komisyi do 
spraw rybołóstwa Grimm, wice-prezesa Wol- 
kow, Sekretarza Mielnikow; na prezesa komi- 
syi do spraw wojenoych i morskich Bałaszow, 
wice-prezesów Sawicki i Bszak, sekretarza br. 
Beningsen. 


Telegram posłów bułgarskich. 


Petersburg (AP). Prezes rady ministrów 
otrzymał podpisaną przez 44 posłów sobrania 
bułgarskiego depeszę następującej treści: „Wy- 
razy głębokiego współczucia, wypowiedziane 
przez waszą Ekscelencyę w Dumie Państwowej 
na rzecz sprzymierzonych narodów bałkańskich 
i oświadczenie Pana, iz rząd rosyjski, pozosta- 
jąc wierny tradycyom historyi rosyjskiej, przyj- 
dzie z potężną pomocą ich sprawiedliwym żą- 
daniom w granicach poczynionych przez nich 
nabytków, wywalczonych w potokach krwi ich 
armii, wypełniły nas radością i nadzieją na po- 
myślne zakończenie wielkiej sprawy oswobo- 
dzenia. Z uczuciem najgłębszej dla Waszej 
Eksceiencyi wdzięczności wznosimy okrzyk: 
„Niech żyje i rozwija się wielka Rosya, niech 
żyje wielki bratni naród rosyjski“. 


ROZMAILTCSCI 


Polityczne „menu“. Jedna z najprzystoiniej 
szych przedstawicielek londyńskiega wielkiego świa- 
ta księżna Sutherland urządziła dla bawiących w 
Loudynie delegatów państw bałkańskich śniadanie 
w pałacu swym Stafford House. Menu przyję- 
cia to istotne arcydzieło dyplomacyi kulinarnej. 
Brzmi ono: 

Oeuifs a la turque 
Filets de sole a la grecque 
Faisan Bulgarie au blanc 
Selle d'agneau Grande-Bretagne 
Salade espoir 
Mousse de jambon de paix 
Asperges 

Creme cardinal serbe 

Patisserie montćenegre. 

Porozumienie narodowościowe ludów bałkań- 
skich zostało osiągnięte, a kwestya Blizkiego Wsćho 
du szczęśliwie rozwiązana.. Szkoda jeno, że do 
tak pomyślnych wyników doszli dotychcześ nie 
powołani do rozstrzygania zatargów politycznych 
dyplomaci, lecz tylko... kucharze uroczej przedsta- 
wicielki high'life'n brytańskiego. 


(NEGO 1M E RWE 
NADESŁANE. 


Na zwinogródzkie Tow. Dobroczynności. 


Do kasy Zwinogródzkiego T-wu D-ści na 
wpisy dla najbiedniejszych z młodzieży sżkół 
zwinogródzkich na kwitaryusz:pomocniczy te- 
goż T-wa Ne 40%, wpłynęły następujące ofiary: 

Emilia Studzińska 50 kop., Bronisława 
Lewicka 50 k>p., Marya Sokołowska 50 kop., 
Jan Lipiński 50 kop., Leonard Pokorski 59 
kop. St -Sokołowski 6o kop, Stanisława Mı- 
lewska pamięci Toni B. 3 rb Wacław Cho- 
jecki 1 rb, E. Osiński 3 rb., I, Żurowski 5 rb., 
A. Terlecki r rb, NN 50 kop., R. Z. 30 kop., 
P. L. 15 kop., Aniela Ch, 20 kop., Józefa 
Osińska I rb, K. G. 5o kop, Sałaciński 50 
kop., Tomaszewski x rb., An. Chechłowski 50 
kop., Klimowicz 50 kop., Mik. Rachalski 1 rb., 
H. Herbst 2» kop., E. Jarocki so kop, W. 
Wysoczański 25 kop., Józef F'adsrowski 50 
kop, A. Pawłoszewski 59 kop, M, Baczewski 
I rb, A. Kalinowski 50 kop., Dębicki 25 kop., 
W. Kurkowski 50 kop, B. Dotrowolski 2 rb., 
I Łabenko 5o kop., 1. Dmuchowski 50 kop., 
F., Siwiec 1 rb., Władek Dmuchowski 50 kop., 
A. Kulczycki 30 kop, B Ceszkowski 35 kop, 
W. Żurakowski 35 kop., K. Zołmirski 50 kop., 
Iinicki 20 kop, H. Brower 50 kop, Marya 
Daszkowska I rb, Stanisław  Daszkowski 1 
rb., Stacha Daszkowska 40 kop, Dziunia 
Dąszkowska 15 kop, Zyg. Zółkiewski 1 rb., 
C. Miller 1 rb, Wł. Naimitz I rb., Tad. Stru- 
tyński 1 1b., NN r rb., H. P. xı rb, Bronisła- 
wa Dmuchowska z rb. Tad. Telżyński 1 rb, 
L- Grzegorzewska 3 rb., A. Zelteecr 2 rb, S. 
Meller r rb., Zimnoch 50 kop, Ziemiączkow- 
ska 1 rb, E G. 53 kop, Nina Andrejeszyn 
50 kop, F. P. 52 kop, Lewartoscy 5> kop. 
A. Snideiska 50 kop, A. Tal.. 50 kop, Jó- 
zio i Adaś 1 rb., M I. S. r rb., O. Kowalew- 
ski 50 kop, XX 59 kop, F. R. 55 kop, J. 
St 50 kap. 

Zarząd Z. T. D. składa serdeczne „Bóg 
zapłać" łaskawym cfiarodawcom, a szczególaie 
za przyczynienie się do zebrania ofiar pp. J. 
Osińskiej, Maryi Daszkowskiej, lie Brejer, M. 
Bachalskiemu i F. Siwcowi. 

Emilia Studzińska. 


na jego słowo wytryskują Źródła, a pokolenia 
ludzkie mnożą się lub giną. My sądzimy, iż 
jest to Dueh, który zjawia się gdzie i kiedy 
chce, a który wykonuje tu wyroki niebios. 
W każdym razie, wszyscy mieszkańcy pustyni 
są mu zawsze posłuszni, chociaż rzadko go wi- 
dują, a bizda temu kto, jak się o tem przekona. 
łaś, śmie mu sią opierać, nie wiedząc jaka moz 
się kryje pod jego Iachmanami. 

— Dziękuje ci wodzu — rzekła Asti — 
i ja myślę tak, jak ty, że ten wędrowiec, to 
Duch potężny, tak wielki i potężny, że nie chcę 
nawet wymówić jego imienia. A teraz, moja 
pani gotowa, idźmy więc ku Ztotemu miastu, 
do którego macie nas zaprowadzić. 

Dzień za dniem schodził, tydzień za tygo- 
dniem, a miesiąc za miesiącem, a Tua i Asti 
jechały na wielbłądach, otoczone dziką swoją 
armią. Raz napadli ich górale w przesmyku 
górskim, ale z łatwością odparci zostali, drugi 
raz znów odbyła się wielka walka z innemi 
pokoleniami pustyni, które usłyszawszy, że pro- 
wadzą boginię, dla siebie ją odbić chciały. Parę 
miesięcy trzeba też było przeczekać w oazie, 
aż deszcze spadną, bo brakło wody do picia. 
Aż nareszcie dnia pewnego rozbito namioty na 
pagórku, skąd o wschodzie słońca Tua ujrzała 
Nil, piramidy i świątynie Złotej Nepaty, a uj- 
rzawszy je, padła na kolana, dziękując bogom, 
którzy ją tu bezpiecznie przywiedli. 

Stsnął też wkrótce przed nią naczelny 
wodz armii i, kłaniając się pokornie, tak prze- 
mówił, 
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Fisharmonie Manborga 
Fisharmonie Manborga me === == 
Fisharmonie Manborga 


wyróżniają się artyżtyczaem oddaniem 


Fisharmonie Manborga 


4621 


uznane za najlepsze przez poważne 
siły muzyczne. 


wyróżni»ją się trwałością konstrukcyi 
Najwyższe nagrody za najlepszy gatunek 


Wyłączna sprzedaż w składzie fabrycznym 


USTER 1 S-Ka 


Kreszczatyk Nr. 50 te'. 30-99, , 


LA "HL. 
PA 


rwsza i Medal Złoty na Wyst. 


Bagroda pis 


dają się do:rolnictwa i przemysłu. 
Przeszło 1000 w użyołua 
W |okomobilach silniki są szczelnie zamknięte. 
Gwarancya dwuletnia. | 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ruś 


Koneczny i Podgórski Inżynierowie 


Warszawa, Żòrawia 24. tel. 215-23, telegr. Konepo-Warszawa 


skich Hrabiego lórefa Potockiego 
na Wolyniu, będzie do sprz da- 
nia na wiosnę 1913 r. 10000 jaj 
bażancich po 35 kop. zą sztukę 
w opatowaniu Ekspedycya pocz- 
tą i koleją. Zamówienia nie mniej- 
sze nad 50 sztuk wraz z zadatkiem 
14, nadsył:ć należy pod adrese=: 


Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417|| Zarząd Główny Dóar Antoniń- 
skich, poczta i telegraf Antoniny. 
= P Towarzystwom i kółkom myśliw- 
AK TO SIĘ ROBI nę 
as 9 XIS 3 stwa. 5140 
Prosze trzysiać Eures z (7 m. na odnew.) to przysziemy nasz 
prospekt wyjasniający jak zarobić 
50-100 rs. i więcej miesięcz 
pracując u siebie w domu. Fachow. wykszt. zbyteczne 
Odległ. zamieszkan. nie zawadza. 
Towarzystwo THOMAS H. WHITTICK-KUNAU iK. 
Petersburg. Newski 40438, 475_.K 5 
m 


Fabryka I preparat. chemiczn. mydeł 


Sae Alberta Zejdla 


Farmac. 
POLECA: s M 
co tunku 
Mydła tualetowe ez” wepółza- 
wodnićtwa, odznaczająfysię delikat 
nym i przyjemnym zapachem. 


Mydło do bielizny waczece "bez 


domieszek, 3%%—50% oszczędności w 
stosunku do 
wygodcy w u- 


Mydlany proszek zyś r oszczęd. 
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
lizny i tiranek, przy myćłu podłóg, 
schodów naczyń ete. Szybko wcho- 

dzi do ogólne zo użyła, 

u“ dla celów me 
„Mydło Zielono“ gycznychi tech. 
nicznych a także jako Środek do tę- 
pienia pascżytów na drzewach owo- 
cowych, dekoracyjnych i p 

w  płytkee 

Farhka do klelizny ” aswizzóka” 
łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 
ćo da gatunku bez współzawodni- 


Ciwa. 

łócier - 
Farbka do BIBIIZNY nyc» worecz 
kach, nie rozpuszczająca śię w wo- 
dzie lecz dudająca białości bielizny 
ładny odcień, 


424 
ZzZądać wszędzie 


w Kijowie 
Dorohoż. 6, 


cały 


Pensyonat Lindenhof 2x 


e otwarty. Piękne położenie nad 
m 


San-Remo 
orzem, ogród, centr. ogrzew 


Kuchnia wyśmienita Korespondencya polska, franc. i niemiecka. 524 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych, mawozów 
sztucznych Stanisława Targońekiogo w Buszynce. 
Posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis 
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: Raohny, Sta- 
uisław Targoński, skład maszyn.Dla depesz. Targo ński Rachny. 15 


gatunków podrzędnych 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375% do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 ruh 
Repera oya i strojenie. Żylańska Ni 27. Telefon 188. 409 


| BLER SZWAIGARSKĄ 
Í CZEKOLADA i KAKAO 


Milk, Berna, Mokka, Rolssette, Amanda, 
Nordpol. 5104 


"-NAGLEPSZAŻ 


Magazyn Obuwia 


d W. Burt 


3 


Binokie 


najfepsxychffirm francuskich 


K.SEPTERi S-ka 


KRESZCZATYK M 40. 


Został przeniesiony z Kre- 
szczatyku Nr 37 do obszer- 
niejszego lokalu 


kratik JE 1 


tam, gdzie mag. lindrz; szka. 


Zimowy rozkład jazdy. 


Wa, kolejachiPołudniowo-Zachodnich 


Nigd:ie żadnych filii nie po 
Siadsmy i prosimy nie łączyć 
naszej starej firmy z nowoo- 
tworzoną w naszym poprzed- 
nim lokalu, która mianuje sie 
bie ba py Wa BURK”, 


Nr 1. Kur. I i [I kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.—N. 
9. Kur. l i 1I ki. Warszawa, odch. g. 7 m 20 w., prz. g. IO r. — 
Nr 1k. Kur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 20°f, prz. 
g. 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob. 1, I i [I Odesa, Wołoczyska, 
odch. g. 9 m. 30 w. prz. g. 8 m. 50 z r. — Nr 13. Osob. 
I Mi NI kl. Warszawa, odch. g. 12 m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46 
r. — Nr 5. Osob. I, II i III ki. Odesa, Nowosielice, Humań, odch. 
g. 12 m. 50 w n, prz. g. 6 m. 20 r. — Nr 21. i Pośp.I, II i III 
kl. Rostów n. D., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 
r.—Nr 19. Osob. I, II i IM kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
m. 25 w. prz. g, Io m. 50 r. — Nr 29. Osob. I, IL iII ki. 
Radziwiłłów, odcb. g. 7 m. 5o wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. — Ni 
5. Osob. I, Mi IM kl. Sarny, Warszawa, odch. g. Ir m. 50 w 
D., prz. g. 7 m. 33 r.—Nr 3. Poczt. I, II i II kl. Odesa, Brześć. 
odch. g. 9 r, prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Pocet. 1, II i IM ki, 
Eliza wetgrad, odch. g. 11 m. 30 W., prz. g. 7 m. 55 r. — Nr 3 
Pocat. I, II i Miki. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 5o po płd, 
prz. g. 4 m. 50 po płd. — Nr 27. Osob. I, H i II ki. Biała 
Cerkiew, odch. g. 5 m. 25 po pid., prz. g. 9 m. 25 r. — Nr 15. 
Towar -osob. 1, M i;IM ki. Humań, Odesa, Rostów, odch. g. ro m 
5o r., prz. g. 6 m. 5a po płd. — Nr 31. Towar.osob. IV ki. Zna- 
menka, Odesa, odch. g. 9 m. 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. — Nr. 31 
Towar.-osob. IV kl. Sarny-Warszawa, odch. g. r! m. o5 w., prz. 
€. 5 m. 53 r. 


Ea kolei Moskizwsko - Kijowsko - Woroneskiej. 
Nr a. Pośp. I, II i IU kl. TMostwa, odch. 


Zamówienia są przyjmowa- 
ne jak poprzednio przez 
krojczych specyalistów. Ża- 
miejscowym klientom wy- 


E syłlamy pocztą. 


BARDZO DUŻO OSÓB POLEPSZYŁO 
SWOJE ZDROWIE i TAKOWE UTRZY- 
MUJE PRZEZ UŻYVANIE 


PARYSKICH 
PIGUŁEK PRZECZYSZGZAJĄCYCH 


D-ra KOWEKA 
(Br. CAUVIN) 
Oczyszczają krew i regu- 
lują czynności kiszsk. 
Zawsze przynoszą ulgę. 
Pigułxi KOWENA 


są do nabycia we wszyst- 
kich aptekach i w PARYZU, 
Fg. Sr. Denis 147, 


4981 


g I2 m. 30 po » 5 
d. . #. id. — Nr 4. b. I, i A k | 
= M dek zj LE SO JE KE 


Osob. I, II i III kl. Kursk, Woroneż, od. g.6m. 55 wW. prz. g.9 m, 
30 r. — Nr r4. Osob. I, II i III kl. Kursk, Bachmacz, Petersburg 
odch g. Io m. 45 W., prz. g. 7 r. io g. Io m. 35 r. — Nr 16. 
Osob. I, II i II ki. Bachmacz, Kursk, odch. g. 1 po pid., prz. g. 
4 m. 20 po płd. — Nr a. Pośp. I, [ i III ki. Połtawa, Charków, 


Królewskie świeżego połowu ma- 
łosclone, o delikat. smaku, 7 k 
sztuka. Magazyn Wasiekina, 


W.-Wasylkow. 8, tel. 36-18. 1863 


oich. g. 6 w. prz. g. I! m. 35 r. — Nr 4. Osob. L Mi In Kijowskie : 

kl. Połtawa, Rostów n. D., odch.g. rr m. 15 w., prz. o g. 6 m Centralne Biuro 
30 r. — Nr 6. Towar.-o30b. I, Il i III ki. Połtawa, Władykauka2 Rachunkowe 
od:v g 5 m. 05 r, przych. o g. II m. IO w. i przepisywanie 


na maszynach. 
Kijów, Kreszczatyk 
42. Tel. 28-64. 1149 


Redaktor odpowiodzialny Regina Źmijewska 
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J. CASE 


iedz. w Brukseli 1910 r. u » a > = 

aa acz" „COMPACT* Jaja ba żanCcie! ||Samochody do orki parowej 

zakładów MOES'A w Waremem w Belgii. F 2AWOZŐW, zarówn? do przewożenia ciężarów po arogpćh gruntowych 
Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na |Í py psżartarnisch Dóbr Antoviń- Garnitury młlocarniane aea | 


bardzo trwał« i przysto- 


Automobile ele anckie sowane do naszych dróg. 
BIURO TECHKICZNE 


A. Ejbera Kijów, Kreszoz. 23. 


Telefon 659. 50:29 


Suknie i wszelkie 
stroje odświeża w 
ciągu 5 godzin 


Plusz wyprostowuję 
Farbiarnia Zajcewa "Uw PROREZNA 2. 


TELEF. 16-63. 


Magazyn aluminiowych 


naczyń i przyborów gospodarskich, 
+ dużą 
“5 partyę 


otrzymawszy 


a u 4 (s) - 

Aluminiowych naczyń, Prze 
takowe po cenach dostepnych. 

Otrzymano także wybór przedświątecznych 

podarusków. 

Najwięcej ulepszone wykwintne przybo- 

) ry do kawy, noże, widelce, łyżki, porcelana 

kryształ i t. d. 75 


2 / południowe T-wo, Prorezna Ka 10. 


(E.* 


ię 


2: 
ch 


Tygodnik Polski 


Pismo polityczne, znołeczne, naukowe, 


———literackie i artystyczne 


poświęcone zagadnieniom życia narodowego 


wychodzi w Warszawie. 


Ul. S-to Krzyska X% 16, tel. 228-33. 


Organ niezależnej opinii narodowej. 


Odzwierciadla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel- 
micach i jego związek z kulturą Zachodu. 


Szerokie uwzględnienie [zagadnień nauki i sztuki pozwala czy- 
telaikowi utrzymywać ciągłą styczacść ze światem myśli twórczej 


Redaktor I wydawca: H. ZARANOWSKI. 
CENA PRENUMERATY: 


( 
( 


W Królestwie ! Cesarstwie: 


Za odnoszenie 
„do domu 
20 kop. kwartalnie 


rocznie rb. 7 1 
ółrocznie „ 350 
wartalnie) „ „1.75 


( 
( 


rocznie  rb.g ™ 
porocie » 4-50 
wartalnie „ 2.25 


W Warszawie: 


rocznie ffrb. 8 
ółrocznie „ 4 
wartalnie „ a 


Zagranicą: 


43]1 


TYGODNIK 


p M 39 
ALT zy 
Populare pismo narodowo - katolickie 
z trzema d. dutkami: 


| Nasza Wieś, Ii, Sazetka dla Dzieci 


i lil. Nauka Wiary. 
Wychodzi od lat 6-siu w Kijowie. 


WARUNKI PRENUMERATY 


Rocznis ;, . . +. Pb Sn— | Półcocznie. rb : S50 


Adres Redakcyl | Administracyi: Kijów, Kościelna 38 10. 
Redaktor i Wydawca: X. ZUKOWSKI. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszcratyk Ne 38 


ść 


54 ROK ISTNIE£IA 


„tygodnik Ilustrowany 


najstarsza i n>jocczy'niejsza ilustracya polak», przeszłe 
10060 stronic t-kstu i przeszło 2000 iłusatracyi recznie. 


Tygodnik Ilustrowany w r. 1913 drukuje 3 POWIEŚCI najznakomitszych 


t najpoczytniejszych pisarzy 1) HENRYKA SIENKIEWICZA 


doby obecnej, a m:anowicic: 


powieść v wspomnienia legionisty, Z 828- 
historyczną POD DĄBROWSKIM reglem wielkich ilustracyi zna- 
PB komitego naszego malarza bl- 


tew, WOJCIECHA KOSSAKA. 


WŁADYSŁAWA kevmonta p. ANSUREKCYA. 
BENIOWSKI. 


3) Znakamitego enika dalekich pus:cz syberyjskich 

WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO powieść fp. t. 

Nadto nieodżałowanego Sternika i Nauczyciela narodu BOLESŁ%WA 
PRUSA, dwie ostatnie, jeszcze niedrukoawane nowele: „,DZIWAŃ 
LUDZIEŚ i „NIC NIE GINIEC'" 


r Znaczne u'epszenia techniczne, jnż dokonywane w „Tygodniku 
Jllustrowanym', sprawiają, iż w roku 1913 wszyscy pren .merato- 


ay Su Cykl 12 ilustracyi wielobarwnych. 


M2 ją aaa 

ZUPEŁNIE BEZPŁAT:E PREMIA dla 
wazyntkich prenumeratorów Tyg: d- 
nika Ilustrowanego“: Mies ęcznik, po- 
święcony najwybitaiejszym pow e ićtomt i, ro- 
kim tobera CIEKAWE POWIEŚCI 
„CIEKAWE POWIESCI“ w osobnej Komplet z roku 1910, 1911 i 1912 dla 
kk kosztują ik rb. 5 prenumeratorów „Tygodnika lustro- 
„Ciekawe Powieści‘ każdy prenume: wane- i 

rator „Tygodnika  lliustrawanego" ga” tylko po rubli 3 60 
dostaje ZUPEŁNIE DARMOI w oprawie rubli 5. 


„Tygodnik Jilustro vany" wszystkim swoim prenumeratorem daje nimniej 


saiko t „PRZEGLĄD  BIBLIOGRAFICZNY ' 


sięcznik p. t. l - 
informujący czyielnika o ruthu wydawniczym, 


! 
| 
J 


|2 TOMÓW 


L aa a ii wś 

Prenumerata „Tygodnika lllustrowanego“, wraz z bezęłatnym dodatkiem 

„Ciekawe Powieści". zeszytami albueowymi i premiami artystycznemi: 
w Warszawie: rocznie rb. 5, pó!roczne rb 4 kwartalnie rb. 2. 

Z przesyłką pocztową: kwartaln e rb. 3, półrocznie rb. 6, rocznie rb. 12. 


Warszawa, Zgoda Nż 12. Telefon M 414. 


wybawcy: Gebethner i Wolff. REDAxroR Dr, Józef Wolff. 


Tygodnik społeczny, artystyczny i literacki 


pod kierowniotwem 


jfarius-firy £eblon0. 


Wychodzi w Paryżu. I-szy rumer ukazał sią w d. 24 lutego 
a. st. bież. roku. 


„La vie” 


HAL) 
„La vie 
i 1 „JJ pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych publi- 
" d ViG cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso- 
bistości, ma których zwrócona jest uwaga świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy- 
stkich dziedzin życia ludzkiego. 


Każdy numer „La vie" liczy 3a strony druku, 
stracye poza tekstem. 


Roczna prenumerata „La vie" wynosi 25 fr. (10 rubli). 
Prenumeraię „La vie" przyjmuje w Paryżu Redakcya „La rie* 
68, ruas Mazarine 
W Kijowie ksicgarnia L. Idzikowskiego, Kreszcza' 
łyk A 29 


jest pismem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy 
się interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz- 
kiej w świccie całym. 
ma za zadznie zaznajamiąć swych czytelników ze 
wszystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów i 
narodów. 


zawiera także ilu- 


s —=— 
Serwis Stalu- 
wy i meble 

Pirogowska 
5559 


DRZEWO OPALOWE |Do sprzedania 


i i śytne. 
skind J. Połujama na Przystani POLONA staro 1 
Nabiereż.-Ługow,17 Tel, 22-82. Ceny 
najn. Drwa berlin. najlepsze 3847 
jest do sprze- 


do sprze czwórka 


siwych jabłkowatych komi z białemi 
grzywami, długiemi ogonsmi dob ze 
zebsanych i wyjeżdżonych, chodowi- 
tych, wieku od 5 do 9lat, nagrodzo- 
nych na konkursie czwórek batagul- 
skich w Równem pierwszą nagrodą 
Poczta Młynów, zarząd dóbr Smor- 
dwa, Wołyń, 5385 


Mta A1,, int. rolnik z dobremi 
NIIUUg świad., paszuk. posady 
rządcy lub samodziel. ekonomi, p. 
Zabokrzyćz pod g., poste restante 
dla „Rolaika”. 5554 


Poszušiwani spadko- 
biercy Stonor hrai Józeta 
Dutkowskiej, w-siśorowie: 


5503 


e r aik 
Czyteinia ..Nowości 7 TETEE O 
M Olszewskiej. Prorezna Nr 21 araz dyni, znam wszecbstron- 
Otrzymano nowości. Prenum pism |nie gospodarstwo wie skie i domowe 
5423 Kijów, ul. Lw.wska Nr 46 


Adses: 
m. 9 5551 


Spadaj się GO wet 
$ 
padajo sig GU WxóW 
40 opasowych, wagi 35 -52 pul. 
i 40 roboczych, młodych, wiek 
4 6 lat; cenaod 5rb. pud. S cze- 
góły: st, Poł.-Zach. Sy 5 
540 


Holka wykształcenie zagranicz. po- 
a siada dosk. jęz, muzykę, malar- 
stwo, poszuk. pos. naucz., towarzy- 
szki lub przedstawicielstwa i samo- 
dzielnego zarządu demem. Kijów, 
ul. Prorezna 26 m 8 dla Z. R. 5426 


Krawcowa z Warszawy 


srzyjm. roboty, 
dziscin. palta, mundurki ala chłopc. 
i panienek. Rejtarska 9m, 9. _ 5431 


Ogrodni lat 28, |posiadający 


majątki Buchny i Rohacze 


Ormuzd*. Kryń- 
Pensyonat Ska, Orpiszewaki 
latem Ciechotinek, zimą Warszaw., 
Nowo-Sienna 4, telefon 34-02, lokal 
słoneczny, suchy, ciepły, komfort, 
niedrogo. Obiady i kolacye nie o- 


bowiązują, 

fe ? Rz. Kat. Tow. 
„Siuro PrAGY" Door. Troie. 
ki zaułek M 6, telef. ryc kekomend 
nauczycielki, bany, oficyal, rzezniesl- 
i wazelką śłużbę domową. WsSpól- 
mieszkanie dla szukających pracy. 
malodych kaieiiczek p. ». „Sthreni- 
sko tw. Jadwigi". Treicki zaułek 
06m a 


dobre świad. i rek., 
znaj. wszel, gałęzie w zakres ogrod. 
wchodz. oraz pszczelar., może zarzy- 
dzeć mał. gospodarstwem. Kijów, 
poste-restatte okaz. paszSort. a 
592 


Kwiatów 
M-me Marie 


W'-Podwalna Nr i4. 5536 


Arabskich para 
siwych ogierów 6 lat, zaąprzegowyćh 
stada Księcia Sanguszki, z atestatami 
sprzedaje się zaraz P. Szkurstow, 
Zdotbunow. woł. gub. 5318 


Folwark 300 dz. 


wydzierżawia się na 3 łata, Aosko- 
nała ziemia pszenna, powiat Flujsyń. 
ski, kościół, cukrownia” poczta kolei 
o 5 wiorst. Posiewy ładne. ziemia 
wyorana. Wiadomość: E. Rutkow- 
sk), Flsjsyn pod gub. 5552 


Kamienisc-Podolski 


Prenumcrztę | oglegzenia de 


„Dziennika Kijowsk. ' 
przyjmują: 353 
g.Pruslnowsza (Skład fotograficzny 


i Księgarnia Polska 
p. Wi Winarskiega. 


Wydawca Antoni Zieleński. 


